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Reforma“  wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P p e r u m e ^ a t a  wynoiai:

mle»leonl«:

2 korony
2 kor, 70 h.
3 . -  .

rooznla: pótrocmi*! 4 artalnłt:
24 koron 12 koron 6 koron
32 1* . 8 .
36 m 18 . .» .

48 n 94 * „ 4 .  —

W niejwRL
W  An»tro-W epr * przesyłką poczt,
W  Psństwie Niemleckiem . . . .
W eW łoazecł- ~rancy': Anglii,Belgii,

SzwAjcaryi, J orcyi i inn. krajach 
P renum eratą  i og łoszen ia  (inaeraty) nnras-a się nadsyła* wprost do A d m in is t r a c y l

,,N . R e fo r m y *  w Krakowie 
L istów  n ieop łaconych  nie przyjmuje ani Adraniist.rspya, ani Itedakcya.
A d r e s  K e d a k c y l  1 Ł d m lA l s t r a c y i : K r a l ó w ,  u l. ja n ie l i o ń a k a  10. 

T e le f o n  R e d a io y f :  1 A d m i n i s t r a c j i  H r 41, — .Nr rach poczt Kasy oszczęd. 857 484.
lięhopisoio fiaiisi/łrntych Jiedakcya nie zwraca  

ł y .  W y row i" sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników A Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 2 i  w Biurze Plohna, niica Karola Ludw. 9.

Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal.

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r z e j m u j ą :

t & m ia js o o w ó :  A dm in iatr-y*  „No woj Rebu-my" i wszy* „ t e  urzędy pocztowe m łe js o e *  
a r s : administracys „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Eopeau
1 A. Salomonowej, plac Maryacki 9. —  Handel St. K alińsk iego, 8nk;ennloe —  K »idsi

Kretschmera, Rynek. —  Handel J. Ekiera, ni. E .tn r“ licka 18. 
Ł a n a r e ja c o w ą  p r e n u m e r a t ą  i  o g lo s z i  m a  (insera*y) przyjmują: W e T .w o w ls  Bhors 
dzienników. Lud..ik  Plohn, nl. Earola Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasaż Hansmanr 9. — 
W P r z e m y ś la  Heszeles. — W  J a r o s ła w iu  A. Amster. —  W W ie d n iu  H im ane Gol 4  
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I W ollzeile 6 — h . Dnkes Nachl. Fa&sfnsteia 
fi. Vugler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, nazvlei i W rocłswln). — 
A. Oppelik. — R. Mossn (tasze w Berlinie Hamburgu Monachium t Norymberdze). — H. Sc ha 
lek (W ollzeile) — W  P a r y ż u  bocićte Mutaelle de Pnblicitd A. L o r e t t e ,  directeui Kae

Canmartin 61
O g ło s z e n ia  (inaeraty) przyjmuje Adrfinistracj » „Nowej Reformy" ta  opłatą od ałąjao* 
wiersza drobnen^ pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 b .— Ks.A*- 
• la n e  po 60 h d wiersza za każdy raz. —  G ło s y  p u b l i c z n e  po 2 kor. od, wiersza Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h. od wiersz* — 
Z a łą c z n ik i  do „N , Reformj “ (prospekty, oyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyimnie się m  cenę
2 kor. od 100 egi dla zamieisccwych, a 1 kor. od 100 egz. dla m iejfiow ych  prennmeratordr

Od administracyi „N. Reformy':
Celem ustalenia nakładu dziennika, prosimy 

o wczesne odnowienie prenumeraty.
Prenumerata wynosi w K r a k o w i e :  

półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, miesięcznie 2 K.
W  A n s t i  o-W ę g r z e c h :  

półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, miesięcznie 
2 K 70 hal.

„Nową Reformę" można także prenumerować 
w calem Cesarstwie Ni miech em , gdzie ma 
obecnie debit pocztowy.

Wszyscy prenumeratorzy „Nowej R eform y 
nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach 
czasopisma.

, , W  e d r o w : e c “  r
znany, ilustiowany tygodnik literacki, wycho­
dzący w Warszawie. Prenumerata p ó ł r o c z n a  
wynosi -w K r a k o w i e  9 korun 60 b, z prze­
syłką pocztową 10 kor.; k w a r t a l n i e  w Kra­
kowie 4 kor 80 h, z przesyłką pocztową 5 kor.

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „Nowej 
Reiorm y":

„ N e w e  M o d y “  
ilustrowana, dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40  Lalerzy kwartalnie;
„ Ś  m i g u  s “

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko­
ronie 80 halerzy kwartalnie.

Na czasopisma te należy składać prenume­
ratę w administracyi „Nowej Reformy" przed 
1 lipca 1905 roku, —  w razie przeciwnym ad- 
ministracya nie przyjmuje odpowiedzialności za 
zwłokę w przesyłce pierwszych numerów

W yb ór konserwatystów.
Prezydent miasta Krakowa, zagajając obecną 

sesy reprezentacyi miejskiej, przyznał, że re­
zultaty dokonanych w ostatnich latach prac 
ma m’asto do zawdzięczenia z g o d n e m u  
wsnóldziałaniu, jakie w sali radzieckiej zapano­
wało w ostatnim rokn. „Mam nadzieję, —  rzekł 
wówczas dr Leo, —  że to zgodne współdziała­
nie pozostanie i  na przyszłość; guybym tegc 
przekonania nie r„aał, to  b y m  n ie  p o z o s t a ł
Tir u s w o m * i a-n-o i»- i a k Tl “ -,t f

Po zgodnego „współdz. i ia“ potrzeba nie 
zbędnie d w ó  h stron; w tym specyalnym wy 
padku k o n s e r w a t y s t ó w  zarówno, jsfc ui- 
mokratów. Okoliczności, które puprzedziłń wy­
bór obu wiceorezynentów miasta KrukKsy^i, 
sam przcLmg aktu wyborczego, —  stwierdziły1 
niewątpliwie objaw niezgodnego postępowa­
nia partyi, której przedstawicielem jest pre­
zydent miasta W  sposób szorsth i, bezwzględny, 
wprost brutalny odrzuciła pariya konserwaty­
wna propozycyę klnbn demokratycznego, abJ 
godność pierwszego wiceprezydenta miasta od­
dano posłowi J auowi R o t t e r o w i .

Sposób, w ja!:i postąpienie swoje tłomaczą 
konserwatyści w „Czasie", jest równie naiwny, 
jak nieszczery i sofistyczny

Zdaniem organn stańczykowskiego, ponowne 
wprowadzenie p.-Chylińskiego na stanowisko 
pierwszego wiceprezydenta miało być objawem 
„ s t a ł o ś c i " ,  która rzekomo objawić się winna 
wr każdej władzy, a nadto było atrybucyą wię­
kszości, która wy liodziła z założeń,a, że pre- 
zydyurn Rady jest organem wykonawczym, a 
jako taki wdano być j -e d no l i t e m  Organ p.

Lea dopatruje się wybitnej różnicy między 
charakterem prezydyów ciał ustawodawczych, 
a Rady miejskiej, której prezjdyum jest orga­
nem w y k o n a w c z y m ,  podczas gdy Rada 
sama jest tylko ciałem u c li w a l  a j ą c e  m. —  
W  tych warunkach różnice partyjne w prezy- 
dyam wpłynęłjby „tamująeo" na tok spraw 
miejskich.

Pozwolimy sobie z tego stanowiska konser 
watystów wysnuć dalsze, bezpośrednio z niego 
wynikające wnioski. Konserwatyści tworzą w 
ki akowskiej Radzie miejsk iej większość mniej 
więcej 44 głosów na 72. Ponieważ w Radzie o 
wsięrsikich sprawach decyduje klub konserwa­
tywny. więc mniejszość obniżono tataj do rzę­
du czy unika, któremu pozwala się jedynie „zgo 
dnie współdziałać" z większością, czyunika, 4tó 

.^ry-jednak odsądza się od decydowania wszę­
dzie, gdzieby to większości nie było na rękę.

Od powzięcia uchwały do jej wykonania pro 
wadzi, jąk wiadomo, dróg viele. Między wyko­
naniom a wykonaniom bywa także różnica wiel­
ka Ponieważ zaś w Radzie miejskiej krakow­
skiej zapadaią uchwały dzięki tej samej więk­
szości, która ma w ręku ich egzekutywę, więc 
wytwarza się rzeczywiście j e d n o l i t o ś ć ,  nie 
mająca nic wspólnego z charakterem Rany miej­
skiej, jaKo całości, a posiadająca charakter wy­
bitnie i wyłącznie partyjny JedDem słowem, 
n ie  R a d a  m i e j s k a ,  l e c z  j e d n a  p a r t y  a 
r z ą d z i  m i a s t e m .

W tych warunkach mamy prawo powiedzieć, 
ie nie są to rządy reprezentacyjne, autonomi­
czne,, lecz L o t e r y j n e  w c a l e m  t e g o  s ł o ­
wa  z n a c z e n i u ,  bo pozbawiono je, a raczej 
obdarto je brutalnie z charakteru c a ł e j  l u ­
d n o ś c i  miasta, a oddano je na niepodzielny 
łup jeanej kotf ryi, która przeprowadza uchwa­
ły w Radzie z równą dowolnością, z jaką je 
potem, dzięki „jednolitości" prezydyalnej, w czyn 
wprowadza.

To znowu n a s z a  definieya tej „jednolito­
ści", którą w przystępie zachłanności koteryj- 
nęj uważa dzisiejsza większość krakowskiej 
Rady za szczyt doskonałości autonomiczno-re- 
prezeutacjjnych rządów, spychając Radę mmj- 
ską do rzędu ciała uchwalającego, lecz nie po­
wołanego, w odcieniach swoich partyjnych, do 
udziału w egzekutywie

Rzeczą będzie mniejszości demokratycznej 
przy każdej sposobności dać konserwatystom 
!“ keyę p o p r a w n y c h  rządów , rej rczeutu ryj 
nycn i pouczyć ich, ż« Rada miejska nie Jest 
'tylko narzędziem do spełniania planów ambi­
tnej koteryi, ale że ona, pozbawiona, głosu w 
egzekutywie prezydyalnej, potrafi go sobie zdo-
jjyć i utrzymać w pełnej Rodzin

Jeżeli te‘dy dr Leo na seryo bierze swoją 
przed dwoma tygodniam., wygłoszoną zapowiedź, 
że tylko w razie „ z g o d n e g o  w s p ó ł d z i a ­
ł a n i a 1* pozostanie na swojern stanowisku, —  
t,o niechże przyj mm do wiadomości, że wyrazem 
s k r a j n e j  n i e z g o d y  było postąpienie jego 
klubu w kwestyi prezydyalnej, z czego strona 
przeciwna obowiązaną jest, wobec miasta i je ­
go wyborców, wysnuć właściwe konsekweneye.

Że nawet wśród konserwatystów, nie należą­
cych orgamzacyi klubu radzieckiego, panują, 
na wybór wiceprezydentów poglądy wręcz prze­
ciwne od tego, co większość zrobiła, świadczy 

przebieg środowego posiedzenia Rady i 
sam fakt, że cisami konserwatyści, którzy obe­
cnie obawiali się naruszenia „jednolitości" przez 
uwzględnienie żądań demokratów, nie mieli 
wcale tych obaw przed paru laty, gdy go-1 
dność pierwszego wiceprezydenta demokratom

ofiarowali. A  ponieważ „Czas" kwestyę tę w 
niewłaściwem postawił świetle, przypomnieć 
musimy, że nie warunek co do dyrekcyi Kasj 
Oszczędności był przyczyną rozbicia się pod­
ówczas pertraktacyj, jakkolwiek i ten warunek 
był ze strony demokratów zupełnie usprawie­
dliwiony. Panowie konserwatyści baczą łaska­
wie przypomnieć sobie, że żądali wówczas od 
demokratów przedewszystkiem współdziałania 
w zmuszeniu p. Friedleina do ustąpienia z go 
dności prezydenta miasta, do czego strona dru­
ga ręki przyłożyć nie chciała. Gdzie więc była 
„zachłanność" w  tym wypadku, a gdzie pano­
wały pewne względy etyczne ua osoby i ta­
ktykę postępowania, —  zostawić może mniej­
szość demokratyczna ze spokojnem sumieniem 
decyzyi opinii publicznej.

Wybór p. San go na drugiego wiceprezyuenta 
miasta tłomaczy „Czas" koniecznością powoła­
nia „technika" do prezyuyum. Organ konserwa­
tystów zapomniał, że z tego względu w s k a ­
z a n y  b y ł  w ł a ś n i e  w y b ó r  p. R o t t e r a  
na p i e r w s z e g o  w i c e p r e z y d e n t a ,  bo 
jakkolwiek daiecy jesteśmy od odmawiania p. 
Saremu zalet osobistych i zdolności technicznych, 
to nie odmówią ich konserwatyści także inieya- 
torowi wodociągów krakowskich.

Stronnictwo demokratyczne oddając tedy przy 
wyborze drugiego wiceprezydenta białe kartki, 
chciało niedwuznacznie dać do poznania, że 
w p. Sarem zmuszone jest widzieć kandydata 
tejsamej klubowej organizacyi konserwatystów, 
która teroryzuje mniejszość w Radzie, a w bru- 
talme bezwzględny sposób postępuje z nią przy 
obecnych układach o pierwszą wiceprezydentu- 
rę. Klub demokratyczny postąpił tedy polity­
cznie i konsekwentnie, odmawiając swoich gło­
sów kandydatowi stronnictwa, które zlekcewa­
żyło jego słuszne żądania w sposób wprost wy­
zywający.

Większość Konserwatywna z rozmysłem speł­
nionego czyną wniosła tedy zaraz na początku 
bieżącej sesyi^do Rad*' -miasta zarzewie roz­
stroju, za kt "go n'i. tepstw ’ przyjąć już 
dzie musiałr ,, ’ "bie ocpowu-' Jakość. Eo 
mokratyczri n; . y t scy, p '-M awicielt 
brzyraiej więt wateli kia.-, oskich ma­
ją prawo i obox dzisiaj oświadczyć, ż e
n ie  R a d a  m i e . s k * ,  j a k t  t a k e ,  l e c z  
w y ł ą c z n i e  L o i 5 e r w a t y  w u s t r o n n i ­
c t w o  f  ordo ue' m prezodi * miasta, 
obecii_* ■{' bb. it ioamw.

-
R ew olu cji w  Pdessie.■*

Nareszcie i w szeregau- siły zbrojnej caiatu, 
na której polegała ostatnia nadzieja reakcyj­
nych kół petersburskich, wybuchł b u n t i roz­
strój. Zajścia, których widownią była we środę 
i wczoraj Odessa, są objawem w ruchn obecnym 
w Rosyi w takich rozmiarach nowym, a przy- 
tem tak groźnym, że dziwićby się nie można, 
gdyby do reszty skruszyły opór cara przeciwko 
zmianie ustroju państwowego. To już poniekąd 
naprawdę —  początek r e w q l n « y i .

.luż we środę wieczorem po wydaniu czwart­
kowego numeru nadeszła wiadomość, żo na pan- 
cernikn rosyjskiej floty czarnomorskiej „Potem- 
kinie" wybuchł bunt marynarzy i że zbnatowa- 
uana załoga wymordowała swoich oficerów. —  
W- iadomość tę w pierwszej chwili przyjęto z pe- 
wnem niedowierzaniem. Rychło atoli dowiedziano 
się, że polega ona na prawdzie i że fakt ten 
pociągnął za sobą cały szereg innych gwałtow­
nych i krwawych wydarzeń.

O przyczynach buntu na tym pancerniku dwie 
krążą wersye. Według jednej, załoga była nie­
zadowolona z wiktn, jaki otrzymywała, i z po 
stępowania oficerów względem niej. W edług 
drugiej, uległa a g i t a c y i  s o c y a  1 i s t y c z n e j ,  
wniesionej na okręt przez marynaizy rezerwi­
stów, należących do organizacyi socyalistycznej. 
Druga ta wersya wydaje się prawdopodobniej 
sza. Przemawia za nia fakt, że w porcie ode- 
skim na masztach „Potemkina" wywieszono 
e j z e r w e n ą  f l a g ę .  Zdaje się tez, że wystą­
pienie załogi przeciwko dawanej im strawie i 
postępowaniu oficerom było tylko pierwszym 
objawem rewolucyjnego usposobienia marynarzy.

Wybuch i przebieg buntu tak przedstawiają 
depesze: Do kapitana okrętu przybyła depata- 
cya załogi ze skargą na wikt i nadużycia ofi­
cerów. W  imienin deputacyi przemawiał mary­
narz O m e l c z n k .  Kapitan, zamiast odpowie­
dzi, dobył rewolweru i jednym strzałem p o ł o  
ż y ł  t r u p e m  m ó w c ę  d e p u t a c y i .  W edług 
innej wersyi miał mt. szablą rozpłatać czaszkę. 
T o  w y w o ł a ł o  k a t a s t r o f ę .  Członkowie de­
putacyi rzucili się wówczas na kapitana I za­
bili go. poczem zamordowali jeszcze kilku in 
nych oficerów , a resztę uwięzili. Pierwsze do­
niesienia. że zamordowano w s z y s t k i c h ,  
z wyjątkiem jednego kadeta, któremu później 
p«wierzono dowództwo statku, była mylną. W e­
dług jednej z następnych bowiem depesz, jede­
nastu oficerów wysadzono na w O d e s s i e .

Bant wybuchł w drodze z Sebastopola do 
Odessy. Słychać, że już poprzednio zachodziły 
na pokładzie „Potemkina" objawy niesubordy 
nacyi i wzburzenia umysłów wśród załogi.

Przybywszy do Odessy, marynarze zarzucili 
kotwice w porcie, skierowali działa okrętowe 
na miasto i zawieźli zabitego marynarza O m el- 
c z u k a  n a  m o l o  p o r t o w e .  Równocześnie o- 
znajraiono sygnałami władzom portowym, że je- 
śli którykolwiek z towarzyszących zwłokom 
marynarzy zostanie zaczepiony, z a ł o g a  r o z ­
p o c z n i e  o s t r z e l i w a n i e  p o r t u .  Komen­
danta portu, który chciał się udać na pokład 
„Potemkina", nie wpuszczono t.am. lecz t ą  s a ­
mą g r o ź b ą  z m u s z o n o  g o  d o  p o w r o t u  
u a  l ąd.

O tem, co się później działo, znów rozmaite 
nadchodzą, wieści W elliĄ, iednej z nich zało­
ga „Peńr-.mkina" wysiawiła ..włnSfj Omelczuka

ł ogi .  Równocześnie wezwano robotników por 
towych, ażeby z a p r z e s t a l i  p r a c y .  We- 
rwinie to znalazło ogólny posłuch. Robotnicy, 
zatrndnieni na pewnym okręcie przewozowym, 
dostarczyli załodze ż y w n o ś c i  i wę g l a .  Pó­
źniej zwłoki Omelczuka zabrano znów na okręt, 
aby ie według ceremoniału okrętowego spuścić 
do morza. Według innej wersyi pozostawiono 
je na molo. Na „pogrzeb" publiczność, ogląda­
jąca zwłoki, hojne datki wrzucała do wystawio­
nej przez marynarzy puszki.

Władze tymczasem postanowiły s t ł u m i ć  
b u n t  s i łą .  — Na „Potemkina" skierowano 
d z i a ł a  p o r t o w e ,  a równocześnie na wy 
brzeże w y s ł a n o  p a t r o l e  k o z a c k i e .  Atak 
się mo udał. Zanim jeszcze wydano artyieryi 
portowej rozkaz do rozpoczęcia ognia, działa 
„Potemkina* zniszczyły działa nadbrzeżne i 
rozpędziły uh obsiuge. Pod ogień zbuntowa­
nych marynarzy dostał się t a k ż e  p a t r o l  
k o z a c k i ,  z którego, wedłng jednej wersyi, 
zginąć miało 29 kozaków, według drugiej, 4, 
a 2G odniosłu rany.

To, jak się zdaje, dało hasło dn ogólnych za­
nurzeń. —  Słychać, że do załogi „Potemkina" 
przyłączyły się załogi okrętu transportowego 
„W essy" i kilku torpedowców Przedewszyst­
kiem atoli stanęli po jej stronie w szvscy ro- 
Dotnicy w mieście. —  W krótce wywiązała się 
walka uliczna między tłumami a woj3kiem 
W  mieście zapanowała a n a r c h i a .  Fabryki i 
sklepy zamknięto, mimo to część tłumów rzu­
ciła się na salepy; wiele z nich zupełnie zra­
bowano, tak samo część magazynów portowych, 
zapełnionych towarami. Na ulicy Katarzyny, w 
pobliżu pomnika Richelieugo rzucono b o m b ę ,  
od której z.ginęly dwie osoby. W  ciągu nocy 
ze śroay na czwartek przyszło kilkakrotnie do 
krwawego starcia między' wojskiem a ludem. 
W  starciach tych zginęło kilkaset osób. B»-aIi 
w nich udział także marynarze z „Potemkina". 
Trzy parowce Staro-rosyjskiego Towarzystwa 
żeglugi uległy w porcie spaleniu. Ogień zni­
szczył gmach zarządu portowego i wiele in­
nych domów, a także wielkie masy naładowa­
nych towarów. W iele okrętów opuściło spie 
szme port. Tłum przeszkadzał straży pożarnej 
w gaszenin ognia. Na ulicy Uspienslciej straj­
kujący robotnicy podpalili wozy tramwajowe. 
Część portu stoi w płomieniach

W edług ostatnich do tej chwili depesz, w o j­
s k u  p o w i o d ł o  s i ę  w c z o r a j  przywrócić 
spokój w mieście. Gubernator ogłosił w Odes­
sie s t a n  w o j e n n y .

Na poskromienie załogi „Potemkina" przywo­
łano telegraficznie okręty wojenne z S e b a ­
s t o p o l a .  W czoraj wieczorem odpłynął tam 
podobno pancernik i krążownik Z  Petersburga 
donoszą, że wiceadmirał Knagę” przedwczoraj 
wieczorem z czterema okrętami wojennymi od­
jechał z Sebastopola do Odessy. Przybycia je ­
go oczekiwano taro już wczoraj. Otrzymał on 
rozkaz wezwania załóg „Potemidna" do pod­
dania się a w razie potrzeby zatopienia pan­
cernika wraz z załogą i przywrócenia porząd­
ku w Odessie.

Tymczasem z kilku stron nadchodzą wieści, 
że także załogi innych okrętów przyłączyły się 
do buntu.

Straty, jakie poniosło miasto, dalej okręty 
w porcie, między innemi zagraniczne także, 
wynoszą podobno około 20 milinnuw rubli.
> Na tem urywają się depesze dotychczasowej 
dalsze podajemy w rubryce telegramów

Pannjrnik „ P o t e m  k i n “ , k „óry dał hasło : 
do rewolucyi, jest jednym z najnowszy cc i naj 
lepszych floty czarnomorskiej. Ma oa pojemno- 1 
ści 11.000 ton i 600 ludzi załnyi.

Z Zagłębia Dąbrowskiego.
(Koresp „N. Reformy").

Sosnowiec. 28 czerwca.
W całem Zagrębiu powstał dzis strejk ogól­

ny. Początek dała fabryka Schoena w Sielcu, 
gdzie robotnicy już we wtorek wstrzymali pra­
cę. Dziś o godzinie 9 rano robotnicy fabryki 
Ficnera. i Gampera w Sielcu przyhyli do swych 
pracojaweów i zażądali zamknięcia fabryki, al­
bowiem z powodu ogólnego strejku nikt nie 
stawi się do pracy. Na pytanie, jakie stawiają 
warnnki, odpowiedzieli rebetniey: „Żadnych żą­
dań nie stawiamy, będzie to strejk ogólny, po­
lityczny". Fanrykę zaraz zamknięto, a za tną 
poszły zaraz: kopalnia Renarda w Sielcu. fa­
bryki w Milowicach, w Zagórzu pod Dąbrową, 
Mortimera, na Niwce, w Niemcach pod Strze-

J u oa  fju sJ tin a .

Wandy ślubne w iatk i
Szarej Wisły huczą fale, a na, fale pną się 

piany, a na piany szum się spiętrza... Bije 
szum...

O Frakowej siedziby węgły, o modrzewiowe­
go dworca ściany, o królewskiej świetlicy, j rogi:

—  Ocknij się, dziewko Krakowa!
Porwie się dziewnoUiT-z łoża wiązanego ł rze­

mieni białych, z pąsowych maków węzgłowią, 
garściami oczy trze. spędza z powieki imitowa­
ne sny...

— Juści... Topiel chyba iizie.f,
Drewnianą w ścianie ndsnnie zaworę, - - wy­

gląda:
— Ej, wiera...
Toż rzeka gładka, jak ten pas płótna do 

bii 'ema na łące rozwity, po brzegach jirzytrzy- 
many polnemi kamieniami. A więcej tylko... 
mgły a rosy! Nad wodami, nad łąkami, białe 
plączą się tumany, legendowe, przefaliste...

A przecie!... Szum idzii, szum się mesie — 
choć bezwietrzne stoją drzewa.

Zmarszczy Wanda brew gromową, tyck wio­
sennych gromów czarem, co nad śmeznySt wi­
śni sadem, nad różowyct grusz ekwatem, 
w drżeniach chodzi..

Pojrzy Wanda modrem okiem, jako etnia 
błyskawica, co w bławatach się prześwieci:

Cesik się miga... we mgle... cosik się wl-cze.. 
hen, z wierzbowych zagajników, hen. z nokra- 
riet, gdzie szeleszczą młode drzewa.

Wije się jak gad, kłębi j-ak waż, migoęe ja­
ko jaszczur, jaK ga^ek lotne poroztaczał łony.

Zwiduje mi się, abo jak? Ozy smok przez 
tAnsiów z&bit z pastwy został — przeckiął się 
i żywię i ku Krak owemu grodowi się ścąga?

Wychyla się Wanda, wychyla... z okna świe­
tlicy, a z mgieł wychyla się zorza..

Bogdij nie wstała! Bogdaj noc czarna, ma 
coszyna poc, schłonęła ten stwór, co na wiśla­
nych- majaczy się błoniach.

VVand:i młode garście zwija:
— Nic smok ci to żaden., łno Niemce!
Od Wisły mgła się od wiewa, od pól podnosi, 

jak dymy.
Widać już te cudze rataje, do zwierzów le 

śnycli podobniejsze. Skórzane na nich zbroje, 
kruszcowe brzękadła, czarne i rudo brodziska, 
po których, zda się, krew kroplami ścieka Na 
hełmach łhy turze, rogi baranie sterczą ponad 
zarosłe, krv iste i dzikie oblicza.

Szarpną się serce w Wandzie, grozą, litością, 
jak ryba. bfcieniem przebita:

--r. Ludu nój, ludu! .
A lud już spieszy. Z drewnianego grodu bie­

żą łnczniki szparkie i procarze, chłopy na 
schwał i inni z toporami, z berdyszami, niektó­
rzy z maczugą z korzenia dębu, krzemieniem 
gęsto nabitą, % czem ta kto miał 

Z  siół okólnych paroDki rolne spieszą, sier­
mięgi na nicn jak piaski płowe, czapki jak 
tnąlfii czerwoife, włos jak pszeniczne kłosy —  
zgoła, ja.Kby ru3zvł zboża łan. — Wraz poplnli 
w garście, gotowi z pięściami isć przez wodę, 
ledwie ich to ojczyce wstrzymali.

A tu już przodem na koniach siwych, o grzy­
wach. jak nasma przędz długich, dwunastu mę­
żów jedzie, jako króle dostojni. Powaga idzie 
z ich twarzy twardych i ciemnych, by skały 
gromem zbrużdżone. Czaszki ich srebrne, jak 
kręg- miesiąca, aibo białemi opłymęte włosy, 
kieby w błyskawic deszczu posiwiałe! W oje­
wody, tury jare.

Za nimi młodzi witezie, rycerstwo znakowe, 
jak sama młodość uśmiechnięci i niecierpliwi, 
jak pieśń bohaterscy i cudni, hamują z trudem 
porywy rumaków, jak oni chrobrych 

Rrzed nimi rapsod, ślepiec bosy. w drożnym 
pyift skaleczało stopy znaczy; wzwyż trzyma 
lirę, płomieniem melodii owianą, a wszystkie 
świata kształty i kolory ma pod powiek krwa­

wą pleśnią, żywe i z drewna liry dźwitjkiem 
buchające.

Kieay to Wanda uwidzi —  uśmiech tryumfu 
z ustek jej błyska —  hardo odrzuca głowę w 
warkoczy złotobtej hurzy i uśmiech ten w ubóz 
Wrogów ciska —  jako npojnych maków więź.

Uśmiech na stalową rycerza pierś pada, co 
przed wszystkimi ua wzgórze wyjechał.

Niebo się za uim jakieś obce mieni fiołków 
barwą, a na fiołkach, gdyby płowej tygrysicy, 
przeciąga się ciaio

Taki strój jego. Z centknwanego tygrysa, 
krwawa, zdarta skóra z bark mn spływa, od 
czoła przez nos żelazna sztaba idzie, a tnrze 
rogi ńa hełmie mn sterczą, a krwawe szmaty 
owiązują czoło.

Zciemniało nienawiścią jasne W andy czoło, 
łuk na ścianie wiszący ręką sięga i tak 

« oprawy modrzewiowych desek, z tęczy wzo- 
eystych  chust na ścianach rozpiętych wychy­
lona, w serce wroga mierzy.

Dziw! W róg we wawelską dziewę patrzy, 
a u drgnie...

Zaczem powoli odrzuci miecz, tarcze odrzuci, 
izemienie zbroi odpina i z piersi puklerz zrywa, 
by w nagie serce grot uderzył.

Orgnęła Wanda i łuk wypada jej z rąk, 
i dziw ją zdjął i wid, i gezło na pierś ściaga, 
różowa jak świt, i w rozplecione waraocze o- 
w i a się cała i w tęcze poszła.

A za nią zasunęła się zawora z modrzewiu, 
w którei kształt serca wycięto misternie.

A r tym poranku zagajnik wierzbowy siał 
się jak" lira, a jako struny złote łozy pręty, 
a pieśniarzem był słowik.

h Wisła była jak pas srebrem malowany, 
jak stalna kalczuga. na którą zorza polne róże 
roni a słowik pieśń...

W mrocznej, królewskiej izbie, na ojcowej 
stohfy z drewna złoconego, usiadła Wanda.

< n,ią się za nią ściany czerwienią wzorzy­
stych chust, w jaskrawe kwiatki malowanych

w zielone drobne lisreczki, wysoko ciemnieje 
pułap nadobnem wyrzynaniem, z belek lśnią się 
oręże ; żelastwo rdzawo, topory z krzemienia 
i miedzi, wzdłuż pod ścianami stoją ławy i zie­
lone skrzynie, a od stolicy królewskiej dwoma 
rzędami biegnie dwanaście siedzisk z dębu 
kędy wiecem dwunastu srebrnych kmieci siada.

Teraz —  pusto... Jeno w głębi tych tronowi 
niemal dostojnością nównych ławic, świecą zdała 
dwie białe, bose, skrzyżowane nóżki z pod 
krótkiej, zielonej, kwiecistej zaoaski. Dziewczę­
cą kibić W andy obciska gorset niebieski z Ka- 
Htkcmi, cały od centek lśniący, kieby to niebo 
gwiezdne, wiosenne... Bursztyny dźwięczą na 
odkrytej szyi, na biaiej z płótna koszuli, a na 
promiennych warkoczach wianek z rozmarynu 
i nędz złocona korona, a od wianka, i od koro­
ny pęki wstążek barwistych po młodych ramio­
nach tęczami płyną.

Nić wątła, nić szara wątkiem prześlicy w pal­
cach się przewija ze stojącej u tronu kądzieli, 
ale serce dziewczyny drżące, ale jej oczy w mrok 
utkwione, o tem nie wiedzą...

Ona jeszcze widzi na dębowych siedziskach 
wojewodów dumne barki, ciężką troską pochy­
lone, jeszcze jej się zda dostrzegać na kamien­
nej podłodze, potrząśniętej tataraku zielem, śla­
dy butnych stóu wysłańców Re-Tygera, skan­
dynawskiego „jarla" najemnego Allemanów ra­
taja... gdzie zaś! jego samego

Stał tu przeciek dopiero co —  przed wiecem 
starców, ojców narodu —  i przed nią. nieszczę­
sną dziewką, po którą rękę wyciągnął zabor­
czą i po tron ojcowy.

—  W iiu g iem  jestem, z Normandyi się wy­
wodzę, z mórz przypływam północnych „drogą 
Łabędzi" na skórzanem czółnie. Przybyłem, 
i oto ziemia pławi się we krwi, osmala w o- 
gniu żjw ym , dziewki wasze przytroczone do 
łęków końskich, a k a rd  mężów kruszą się pod 
ma stopą z żelaza.. Byście poznali żem mocarz' 
A le nie tego chcę Dajcie mi tron i dziewę wa­
szą królewska na zakładnicę, —  a jutro rozpu­

szczę żołdactwo najemne, a na waszej stolicy 
zasiędę, jako pan i król, i urobię cię narodzie, 
jako kowalowie hartują żelazo — wedle myśli 
mojej, w kształt nieugięty! A ty dziewo biała, 
kiedyś mi serca gi otem nie przeszyła, to na to 
seret, wrzące ninie zejść musisz — po tych 
tęcz łnku, na których malowaniem zjawiłaś się 
tle - iak Walbirya bogu Baldurowi ~  a 
u skroni rosły ci jakieś skrzydła złote..

Mówił młody — a z twarzy spiżowej źreni­
ce tak mn gorzały, jak khrbunknły w smocze; 
koronie, & w reku kruszył żelastwo jak słoń­
ce — ale słów me dokończył zapalonych...

Dwunastu męża powstało z siedzisk, z pod- 
niesionemi prawicami.

— Górze mu!...
A takim uderzyli go wzrokiem i głosem że 

choć w nietykalność wysłańca zoujuy. choć' 
niezlękiy bohater, cofnął się... z tych czaszek 
upiornych wieńca, i prawie maiestatu blaskami 
srebrnemi bity.

W proern jeszcze uniósł drapieżną głowę:
— Jeżeli świt ranny nie wyda mi zakładni­

cy mojej, pięknej mojej... ogniem i miecaim wy­
tępię wasze plemię — w'ygładzę pamięć., a 
dziewę Wandę rataje moje za włosy do namio­
tą przywloką i jako wojny łup, na tarczy skó­
rzanej podniosą...

—  Górze ran! powtórzyły głosy straszniej­
sze jak zerwany orkan — i szli ku niemu, sre­
brne lwTy.

—  Uchodź... — rzekł jeden, dusząc się 
krwią. —  My ci ślubujem żelaza msty, póki 
żywiem, a jeszcze z kości naszych — mścicie­
la!... Nie Krakowy majestat i dziewkę.

Ona zaś milczała.
Minęli... —  Ojce — i tamten odesz „aK 

zmora ciężka z p.ersi się zsunęli — z oczu 
zczezli... (Dok, nast.)
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lu.eszycami i t. d. Wszyitkie fabryki w Dąbro­
w ę górnicze,,, Sosnowca, Będzinie, ogółem całe 
Zagłębie zastrejkowuło. Szewcy w Sosnowca 
zastrej kowali jeszcze we wtorek.

StrajK w Zagłębia powstał z powodu krwa­
wych zajść w Lodzi. Aby uczynić go general­
nym, nie wiele trzeba było zachodu, albowiem 
od lutego nie było bezwzględnego spokoju w 
Zagłębiu. Sporadyczne strejki Dyły tu i owdzie 
na porządku dziennym; z wielu też stron do­
chodziły tu wiadomości o poszczególnych strej- 
kach Petersburski rZ w i ą z e k  z w i ą z k ó w "  
posiada tu licznych członków wśród robomiKÓw 
i nżynierów Odbyło się tu nawet zebranie in- 
żyi ierów, które uchwaliło ewentualnemu strej- 
kowi nie przeszkadzać. Do wybuchu strejku. 
czysto poetycznego, przyczynili się także liczni, 
powracający z dalekiego Wschodu żołnierze, 
dawni rezerwiści Wielu z nich dawniej lojal­
nie usposobionych, poznało na wojnie, jak wy­
gląda gospodarka doradców cara i dokąd ona 
prowadzi Ci okazali się naj energiczniejszymi 
agitatorami dla sprawy strejku politycznego.

Dotąd snokoiu nie zakłócono. Przez aosno- 
wiec. Dąbrowę i t. d. przeciągają demonstra­
cyjnie ntrejkujący z pieśnią na ustach i czer­
wonym1 sztandarami w rękn. Robotnicy żądają, 
abj i urzędnicy fabryczni i kantorowi przyłą 
czyli 0ię do strejku. Niewiadomo na razie, czy 
żądanie to będzie spełnione.
_ Na zakończeni" dodam, że wzdłuż granicy 
mem. cko-rosyjskiej istotnie ustawiono wojsko 
pnifkle. Nad całą granicą stoi około 100 000 
żołnierzy. S t.

W ypadki w  W arszaw ie i Łodzi.
(Kcresp. „S . Reform y").

W a rsza w a , 28 czerwca.
K< misya śledcza przysłana z Petersburga do Ło­
dzi i jej kwsatynnaryusz. — Żądania poszKodowa- 
uyck w Łudzi — Wyjazd z Łodzi dr. Kalisza. — 
W  przededniu m<i'ńlizacyi.— Scena z maruderem.— 
Podłoże rewjlucyi. — Strejk kolejowy. — Zamacn 

na rewirowego.

Wypadki rewolucyjne w Łodzi wywołać 
musiały niemałe wrażanie w Petersburgu, sko­
ro nznano tam za rzecz nagłą i pilną wysłać 
na miejsce kuryenkiemi puciągami n m y ś l n ą  
k o m i s y ę z misterstwa wojny z tajną instru- 
kcyą co do przeprowadzenia surowego śledztwa. 
Zwraca ono swoje ostrzenie tyle przeciwrewolu 
cyon-stom i manifestantom, ile r a c z e j  p r z e ­
c i w  s a m e j  w ł a d z y  m i e j s c o w e j ,  która 
dz;.k.em barbarzyństwem wojska kryjąc własne 
niedołęstwo, mcgła dopuścić do masowego k>-wi 
rozlewu tylu niewinnych ludzi.

Na czele komisyi, przybyłej już wczoraj 
przedpołudniem, stoją, jenerał-major Nowi ko f f  
i prokurator Jenisiej ew.  Bezwłocznie we­
zwano do przesłuchania głównie odpowiedzialne­
go policmajstra Chrzanowski ego  i czterech 
komisarzy Z miejsca spotkało ich bardzo  
złe przyjęcie,  połączone z general ną  na­
ganą, a zarazem przedstawiono im do pisem- 
ego sprawozdania trzy główne pytania:

1) J a k  mo g ł a  w ł a d z a ,  rozporządzająca 
k wieikiemi siłam. wojska, żandarmeryi i po­

ił o p u ś c i ć ,  izby w d. 21. bm. mógł się 
jiały dzień uformować blisko óO.ooo-czny

olncyjnycK ' • * gz^andarpmi czerwonwflsi 
rsz tryumfalny Oa przestrzeni 6 kilometrów 

kową ulicą miasta?
) Jak można było dopnścić — iw  j a k i m  

e i u — do wzniesienia w tylu pnnktach mrasta 
b a r y k a d  i tolerować je przez 24 godziny ?

3) K to  w y d a ł  w o j s k u  r o z k a z  s t rze ­
l a n i a  do b e z b r o n n y c h  t ł u m ó w ?

Raport na te trzy pytania przedłożyć ma 
komisyi policmajster Chrzanowski w przeciągu 
24 godzin.  ̂ Równolegle mają być wdrożone 
dochodzeni*, co do nadużyć komendantów ud- 
działów wojskowych, jako też haniebnych gra­
bieży i łnpiestw sałdackich.

Dwie rodzi ay podd&nycn niemieckich, których 
kozackie strzały pozbawiły dwu członków, 
utrzymujących swą pracą całe rodziny, wystą­
piły przez generalny konsulat niemieck. ze 
skargą i żądaniem odpowiedniego odszkodowa­
nia. Jesfto rodzina osierocona przez zabicie 
werkmistrza R o m a n n e i druga Babczyńskich, 
którą utrzymywała z lekcyj 19 letnia córka 
Helena, zamordowana najniowinniei przez pa 
troi kozacki Osobne w tej sprawie śledztwo 
zarządził na żądanie konsnlatu niemieckiego 
generał-gubernator Maksymowicz.

M a s o w y  w y j a z d  z Ł o d z i  trwa w dal­
szym ciągu Kto może, ncieka do Niemiec via 
Aleksandrów, uDoższa zas lndność chroni się 
do mia3t prowmcyonalnych Królestwa, poza 
okręgiem stanu wojennego miasta i powiatu 
łódzkiego. Wzrastają tez nagle miasta i mia 
stec-.ka o setki i tysiące nowych przybyszów, 
^odnosząc wszędzie i tak już wygórowane ceny 
ż^wnoftcj. A na miejsca w Łodzi w re  d a ­
lej ,  S? ladczą o tern nieodosobnione wypadki, 
ja*- dziś wieczorem z a s t r z e l e n i e  p r z e z  
k o -u.  ów 16- l e t n i e g o  ż y d k a ,  który 
i i  . v przecinać przewody telefonów.

> r, */a mimsteryalna śledcza wyjechała tym- 
c .ase.. do Ka l i s z a ,  gdzie przez czwartek 
t \ la rówu_'ż p r o w o k a c y j n e  p o s t ę ­
pu ,1 „ e  w ł a d z y  tamtejszej i wojska cza­
sie u.: wawych dni majowych.

\ ości o zarządzonej jnż w Łodzi w m o b i 1 i- 
z a , > rozniesione przez agencye zagraniczne, 
są, jak dotychczas, nieprawdziwe Mobilizacyi 
nie głoszono, a spraw? ta wiąże się ściśle i 
■Vv arszawą. W przedłożeniu swem do Peters 
cnrga mkł gen -gubernator Maksymowicz usil­
nie nastawać- aby oba te miasta na r a z i e  
od mobilizacyi wykluczono, ze względu na pod 
niecenie umysłów przez krwawe roziucny. De 
cyzya dotychczas nie nadeszła (zob. telegramy 
Trzyp. Red.), nie mniej rozpoczęta w Moskwie 
mobilizacja, jako objęta planem dawniejszym, 
w ł ą c z a  w n i e g o  Ł ó d ź  i W a r s z a w ę  w 
okres i e  o d d a l o n y m  t y l k o  o d n i  os i em.  
Poałng tego należałoby się spodziewać jej 
ogłoszenia n nas ada dzień, co niezawodnie 
wywoła r o z p a c z l i w ą  r e a k c y ę  l u d n o  
ści ,  przygotowanej juz niemal każdej nocy 
do nagłych najazdów n& domy i wywlek&n re­
zerwistów.

W okręgu wojsfcowym warszawskim (pojęcie 
daleko szersze, mz podział administracyjny na 
gnbei nie) z a r z ą d z o n o  j u ż  m o b i l i z a c j ę  
nadto w 7-aiin powiatach gub, grodzieńskiej 
i w 2 powiatach gnb. wołyńskiej. Pociągają 
s p e c j a l n i e  n » j m ł o d s z e  t y l k o  kat e -

Sobota, 1 Lipca 1S?08.

wymeldowane. Herbaciarnie mogą być otwarte 
o godzinie 6 zrana i powinny być zamknięte 
o godzinie 8 wieczorem. Restauracye I-go rzędn 
mogą być otwarte do godziny 12 w nocy. — 
Mieszkańcom dobrze myślącym poleca się, aby 
niezwłocznie zechcieli o d d a ć  do c y r k u ł ó w  
p o l i c y j n y c h  b r o ń  p a l n ą  i b i a ł ą ,  bez 
wszelkioj odpowiedzialności za noszenie broni 
bez pozwolenia. Przy -późniejszem znalezieniu 
broni winni będą pociągnięci do odpowiedzial­
ności na warunkach stanu wojennego" i t. d.

„Rozwój" donosi pod datą 28 ezer-

źycię zupełnie zamarło, sklepy

Łódzki 
wca

„Na ulicach
i handle zamknięto, a gdzieniegdzie ukazał się 
Drzechodzień, który spiesznym krokiem podążał 
do domn. O rodzinie 1? w nocy na ulicach pu 
sto, cywilnego przechodnia nigdzie dostrzedz 
nie było można. Widać tylko patrole wojskowe 
i policyjne, które w różnych kierunkach miasta 
przez noc całą przebiegały"

Arcybiskup warszawski ks. Popiel wydał z 
powodu wypadków w Łodzi do tamtejszych 
pracoaawców i robotnikow odezwę, majacą u- 
śm-erzyć wzburzenie umysłów.

g o r y ę  z a p a s o w y c h  dla utworzenia bij 
gad rezerwowych Nr. 46, 47 i 49. Do War­
szawy ma być wysłana część wojska z Mo­
skwy, aby la się zamienić i skomasować zmioj- 
scowemi zaciaeami w korpus XIX-ty.

Zarządzenie mobilizacyi spotka się z tern 
większym dziś oporem ludności, wyczerpanej 
ekonomicznie a także boleśnie już odczuwają­
cej ciężary, spadające na wiele roazin w tych 
powracających na ich łono coraz częściej kale- 
kach-żolnierzach z Dalekiego wschodu. Spotyka 
się coraz częściej tych nieszczęśliwych rozbitków 
mezaszczytnej armii i kampanii jak wygłod­
niałe mary, wlokące się o kulach, wynędzniałe 
wodzące zapadniętemi w głąb stroskanej gło­
wy oczyma błędnie po przechodniach, z nie­
mą skargą na ustach, niezdolne jnż do prośby 
a tylko do wyrzutu i przekleństwa.

Na brndnym tłnmoczku odzieży leżącego wi­
działem onegdaj takiego biedaka w Skierniewi­
cach. Z pod szynela w łachmanach przezierała 
ręka na temblaku, wyciągała si; sztywnie jedna 
nogr. Mdczący czekał tak z rezygnacyą na 
pociąg, by bliżej mu było dowłec się do niego,

W tem natknął się na niego przechodzący 
generał a oburzony, że sołdat nie usuwa mu 
sie z drogi, nie wstaje i, o zgrozo, nie salu­
tuje wsiadł na niego z oburzeniem.

—  Kak ty, sukin syn, nie sałdat... Bieritje 
jewo... i zwracał się do żandarmów, by UDrząt- 
nęli z drogi śmiałka i pociągnęli do odpowie­
dzialności. Tymczasem zdarzyła się rzecz nie 
oczekiwana. Żandarmi me śmieli się zbliżyć, 
gdyż tak icn, jak i grupę ciekawych przejął 
nagle do głębi dnszy protest głośny biedaka.
Uniósłszy się z wysiłkiem, nie salutując, a tylko 
zdrowe ramię jakby groźnie unosząc kn gene­
rałowi, wołał aż mu pierś audniała:

— Wo pierwycb u mienia i ruka i nog. 
prestrjelena a wo w t o r y c h j a  g i e r o j  (bo­
ha t e r )  i z H a n d l a r y  i... p a n i m a j e t i  e?...

I wyprostował się, bijąc całą pięścią zdro­
wej ręki w suchą, czarną pierś, wyglądającą 
z pod otwartej koszuli wypukłymi obręczami 
żeber...

Groza jakaś przejęła świadków tej sceny, 
żandarmów nawet, którzy uznali za właściwsze 
nsnnąć terai generała z przed tylu oczn, ci­
skających mu w twarz o Durzenie i wyrzut...

Tak wracają już dziś tysiące rozbitków do 
swych rubieży i pieleszy, wnosząc tu „ad ocu- 
los" obraz nieszczęścia, oskarżenie tych, co ich 
na rzeź posławszy nie umieli ni użyć zaszczy 
tnie, ni oszczędzać rozumnie, ni uszanować w 
końcu ich poświęcenia kalectwem nagrodzo­
nego!

Oto posłannicy mobilizacyi n nas, oto naj­
lepsi misyonarze rewolucyi, która wybuchnąć 
może z niepowstrzymaną siłą żywiołu, podaw­
szy sobie ręce z rosnaccm wrzeniem mas pro- 
ietaryatu tak w kraju, jak i jego ogniskach 
Warszawie i Łodzi.

Dziś jnż powszechnie przewiduje się u nas, 
iż mobiUzacyi tej nie przeprowadzi rząd ina­
czej, jak ogłaszając równocześnie s t a n  ob lę ­
ż e n i a  w Warszawie.

Masy robotnicze, wyczerpane tyloma strejku 
mi i takim bezcelowym marnotrawnym n •oual i za wskazane, aby zaraz przystąpić do wyborów 
upustem krwi w tylu znpełrie : ‘Jil/.gr ot '-|i wnoś., a o y  je  o d ł o ż o n o  do p i ąt ku.

Z  krakowskiej Rady miejskiej.
K r a k ó w ,  30 czerwca.

Wybór wiceprezydentów.
Statut Rady miasta Krakowa nakazuje, aby 

wybory przedstawiciel' prezydynm Rady miasta 
odbywały się na posiedzeniach tajnych. „Czas" 
zrozumiał widocznie, że przepis ten istnieje 
w pierwszym rzędzie po to, aby orgar konser­
watywny mógł tendencyjne, bo połowiczne, nie- 
doci^gnięte do faktycznego przedstawienia rze­
czy, dawać z ty^h posiedzeń sprawozdania. — 
Już choćby dla wprowadzenia korektury w tych 
zapatrywaniach, przedstawiamy przebieg „taj­
nego" posiedzenia, które, dla wyboru obu wice­
prezydentów, odbyła Rada miejska we środę o 
godz. 6 po południu.

Prezydent dr Leo,  zagajając posiedzenie, 
stwierdził, że w sali obecnych jest 70 rad­
ców, nieobecność wytłomaczyli radcy: Da­
s z y ń s k i  i B a r t o s z e w i c z .  Rada przy­
jęła do wiadomości ich usprawiedliwienie. — 
Następnie odczytał prezydent przepisy statutu, 
odnoszące się dc wyboru pnzydynm, między 
niemi postanowienie, że wybór wiceprezyden­
tów odDyć się powinien w 14 dni po żebranin 
się nowej Rady. V} dniu następnym upływa 
ten termin, wybór wiceprezydentów jest więc 
dzisiaj konieczny.

R. U l a n o w s k i  przypomina że w skład 
Rady należy poważne stronnictwo demokraty­
czne, którego zgodne współpracewnictwo z wię­
kszością leży w dobrze zrozumianym interesie 
miasta. Przed laty wdrożono też z tem stronni­
ctwem rokowania, celem oddania jego kandy­
datowi pierwszej wiceprezydentury miasta; ro­
kowani" jednak nie doprowadziły do rezultatu. 
M ow cS  jako stojącemu poza organizacyą klu­
bo wąMuewiadomo, czy rokowania te wznowio- 
10 i w jakim skutkiem. Mówca nie uważa tedy

nych walkach uiiezny.P p.zfcawiont. triu
sił, wiezionych rj^sitjcami całemi po aresztai u-

kazamatami, cytadali pc.zbawiAnp pomocy ns- 
ŁeryaiŁt/ ze strony oiganizmących rozruony 
Komitetów, pozbawione jej również ze strony 
własnego oświeceńszego społeczeństwa a nawet 
coraz bardziej wrogo przez nie traktowane-, 
chcą jnż przynajmniej pracować na chleb po­
wszedni dla rodzin.

I tu należy objaw tak ciekawy dobrowolnego 
g ł o s o w a n i a  robotników w fabryce Lilpopa 
i Rana w przeddzień ostatniego strejku. Oświad­
czyło się p r z e c 1 w memu 862, za strejkiem 
tylko 471 Nie idzie zatem, żeby tych 862 wy­
rzekło się swych i bliższych celów i dalszych 
ideałów społecznych, i walk1 o nie w przyszło­
ści. Ale już nie teraz, me dziś . kiedy żony 
witają ich z wyrzutem, dziatki z płaczem i krzy­
kiem o chleba kawałek. Oni chcą oni muszą 
teraz ten chleb zdobywać!

Ale też skoro i w tem ma im przeszkodzić 
inna a tak jnż znienawidzona sna i przemoc 
carskiego rządu, skoro ma ich porwać jak prze­
stępców od rodzin, żon i dzieci i powlec ich 
jak więźniów na łańcuchach na niezaszczytne 
krwawe pola mandżurskie — wówczas, wobec 
takiego śmierci wyroku me cofną się przed B i­
czem. niczego jnż nie bojąc się stracić.

I usprawiedliwione wówczas wydadzą 'm się 
wszelkie środki aż do z a t a m o w a n i a  ru­
chu p o c i ą g ó w  na w s z y s t k i c h '  k o l e ­
j ac h ,  jak to jnż zamarzyła uczynić partya re­
wolucyjna w Rosvi. Pierwszy to znowu raz 
odezwała się ona po przydługim czasie jakby 
obojętnego milczenia, jakby oziębienia stosun­
ków i odosobnienia od partyj rewolucyjnych w 
Królestwie

Najczynmej, najprowokacyjnie z pośród uich 
zaczyna tam występować skrajna partya „Ban­
du" żydowskiego tak w masach, jak i w coraz 
częściej zdarzających się zdeterminowanych wo- 
lontaryuszach terom. Dziś np. po południu mło 
dy żyd nieznanego nazwiska, p o ł o ż y ł  t ru  
pem czterema strzałami z rewolweru r e w -  
- o w e g o  K i r y l u k a ,  który w pom uziałek 
bardzo czynny był w uśmierzania rozruchów, 
a nawet sam strzelał do demonstrantów. Czy 
akoya „Bunda" me wywoła, a raczej nie po­
służy czynownictwn do wywołania w lanej 
chwili represyi ze strony mas chrześcijań­
skich?

„Oayeant consnles"! Grot.

Z Lodzi donoszą dzienniki warszawskie:
Po rogacn ulic rozlepiono ogłoszenie genera 

ła Shuttleworta, zawierające, między innemi 
następująoe postanowienia s t a n u  w o j e n n e  
g o:

„Wszelkie zeoranm na piacach, ulicach i w 
domach, na mocy ogłoszenia stanu wojennego, 
winpy być natychmiast r o z p ę d z a n e  s i ł ą  
o r ęż a .  Na pogrzeby dopuszcza się tylko ro­
dziny i znajomych w T zbie, ograniczonej przez 
policyę. Bramy i furtki domów mają być ameno 
i nocą zamknięte. Stroz domu od gouziny 6 do 
9 wieczorem powinien znajdować się przeć 
biamą. Osobom, nie należącym do ludności miej­
scowej, które me znajdą pracy w ciąga ti zech 
dni, a wogoie nie mają określonego zajęcia, za- 
mieszsiwać w Łodzi jest zabronione.

„Osoby, wprowadzające się do domów, lub 
z nich wyprowadzające, powinny być najpó­
źniej w ciągu trzech godzin zameldowar a lub

R. W o d z i c k i tlomaczy, że postanowień 
catutu gwałcić niepodobna. Jsst to „aura len —

- ad lex“, dla4* go ' n o * < . a przeciwny odra­
czania wyboru. . 2?

,Wobec tego propJhuje r. J l a n o w s k i ,  aby 
posiedzenie Rady przerwano na g o d z i n ę ,  
colem naradzenia się kmbi w

R. B a n d r o w s k i  przemówił następnie, jako 
przewodniczący radzieckiego klubu demokraty­
cznego, w sposób następujący

Prześwietna Rado! Dzisiejszy ustrój Rady m. 
Krakowa musi się Uczyć ze stronnictwami polity­
cznymi, a zadaniem Rady, jako całości, mnt>I być 
umożliwienie wsoóldzlałania w s z y s t k i c h  stron­
nictw dla dobra m asta. Stać się to może nietylko 
przez zużytkowanie pracy pojedynczych członków 
tej Rady, ale przez zaDewnlenie istniejącym w Ra 
dzie stronnictwom o d p o w i e d n i e g o  z a s t ę p ­
s t w  a w organizacyl tej Rady, a w i ę c  t a k ż e  i 

j e j  p r e z y d y a m .  Wtedy, a le  t y l k o  w t e  
d y, Istnienie stron nlctw politycznych nietylko nie 
przysporzy żadne] szkody, ale przeciwnie stronni­
ctwa istniejące złożą się na pewną, powiedziałbym, 
wyr- *kową, która umożliwiając chętne współdziałanie 
ws stkich członków Rady, zapewnia miastu spo­
kojną i rzeczową gospodarkę, a temaamem rozwój 

postęp rzetelny
„Tak rozumiano powszechnie słowa p. prezyden­

ta, wypowiedziane przj zagajeniu nowej kadencyi, 
rzetelne uznanie towarzyszyło tym słowom I w 

Radzie i wśród obywatelstwa krakowskiego; znala­
zły też one rzetelne uznanie w stronnictwie demo 
kratycznem, imieniem którego mam zaszczyt prze­
mawiać. I dlatego zwróciliśmy się, pomimo znie­
chęcających doświadczeń w poprzedniej kaaencyi, 
z ganianiem do większości tej Rady z wezwaniem
0 powołanie naszego kandydata na stanowisko 1 
wiceprezydenta miasth, zwłaszcza, że przed mnie; 
więcej rokiem otrzymaliśmy ze strony większości 
propozycyę tego rodzaju, na co możemy się dziś 
powołać pomimo, że z owej propozycyi, z powodów 
dobrze znanych szan. Radzie, nie mogliśmy korzy­
stać

„Na wezwanie nasze otrz; maliśmy krótką odpo­
wiedź, iż tym razem stronnictwo konserwatywne 
uchwaliło desygnować na stanowisko I wfceprezy 
denu kandydata własnego. Nie podano nam ża­
dnych motywów, prawdopodobnie z powodn ich wi 
docznej jasności.

„Taka odmowa i takie postępowanie s p r z ę c i  
w l a  s i ę  z w y c z a j o m ,  p r a k t y k o w a n y m  
c i a ł a c h  p a r l a m e n t a r n y c h .  Nie są one do­
bre dla miasta Pozwalamy sobie zwrócić uwagę 
szan Rady, że jakkolwiek tutaj w mniejszości, to 
w m i e ś c i e  j e s t e ś m y  —  co panom nie taj 
no —  w f a k t y c z n e j  w i ę k s z o ś c i ,  i dlatego 
nie uchodzi, opierając się na zupełnie przestarzałe,
1 nu odpowiedniej ordynacyi wyborczej, i g n o r o w a ć  
o p i n i ę  f a k t y c z n e j  o p i n i i  o b y w a t e l s t w a  
k r a k o w s k i e  go.  Takie lekceważenie faktycznych 
stosunków musi, zdaniem naszem, wpłynąć njemnie 
na stosunki w P.adzie i jej działalność, muBi zao­
strzyć waśnie polityczne. I dlatego odwołujemy się 
do świetn. Rady, której obowiązkiem dbać o całość, 
o harmonię i chętne współdziałanie wszysłkich, aby 
uwzględniając nasze powody, oddała swe głosy przj 
wyborze I wiceprezydenta kandydatowi naszegs 
stronnictwa. Jest nim p. Jan R o t t e r ,  nasz kol* 
ga, p jseł do Sejmu 1 parlamentu. Ozy |mam tefco 
kandydata bliżej zalecać? Znamy go wszyscy, ®Ai 
my jego niespożytą energię którą z taką ofiar u, 
śclą oddaje na usługi współobywateli miasta I 
kroju"

Co co wniosku r. Ulanowskiego o przerwanie 
posiedzenia, to mniejszość oddaje tę kweatyę do 
decyzyi większości, nie wiążąc własnych zwolenni­
ków przy głosowaniu nad tym wnioskiem.

R. W y s p i a ń s k i  zwrócił uwagę, że godność 
wiceprezydenta wymaga od kandydatów zarówno 
wielkiego poświęcenia się, jak wiedzy i znajo­
mości rzeuzj. Zdaniem mowej, kandydaci na tę 
godność powinni przedstawić się Radzie i okre­
ślić plan swego działania.

^  ^arządznnem przez prezydenta głosowaniu, 
wniosek r. Ulanowskiego upadł ,  wobec czego 
prezydent zaiządził wybór p i e r w s z e g o  wi ­
c e p r e z y d e n t a  mi ast a .  Wybory, w myśl 
statutu, odbywają się tajnie, kartkami.

Skrutynium okazało, że dotychczasowy pier 
wszy wiceprezydent, r. C h y l i ń s k i  na 70 
g ł o s u j ą c y c h ,  o t r z y m a ł  g ł o s ó w  44i  wy­
brany został powtórnie na tę godność. R. Tan 
R o t t e r  otrzymał głosów 22 — 4 kartki odda­
no puste.

Zaświecono dwie świece przed krucyfiksem 
i nowy wiceprezydent złożył w ręce prezydenta 
L ea  przepisaną przysięgę.

Nastąpiło powitanie r. Chylińskiego przez pre­
zydenta, na cc nowo wybrany, a wyborem na 
tę godność po raz dragi zaszczycony, odpowie­
dział zapewnieniem gorliwego wspólpracow^ictwa 
we wszystkich sprawach miasta. Nie bez ironi­
cznych uśmiechów p-zyjęła mniejszość Rady, 
która w tak bezwzględny sposób dopiero co od 
sunięto od udziJa w prezydyum, następujące 
słowa nowo wybranego wiceprezydenta:

Całem sercem —  mówił p. Chyliński —  przyłą 
czam się do słów, jakie na p.erwszem posiedzeniu 
Rady wypowiedział prezydent miasta, wzywając nas 
wszystkich do z g o d n e g o  współdziałania. Jeżeli 
niewątpliwym obowiązkiem każdego prezydynm jest 
uwzględniać w możliwej mierze opinie i życzenia 
nietylko większości, ale i mniejszości Rady, tak 
także obowiązkiem całej Rady jest nie odmawiać 
prezydynm pomocy, poparcia i współdziałanie w sze­
rokim zakrnsle upraw miejskich. Z uznaniem i z wdzię­
cznością stwierdzić należy, i i  t e g e  w s p ó ł d z i a ­
ł a n i a  n i g d y  n a m  n i e  o d m a w i a n o  l ż e n i e  
było może sprawy miejskiej, w której nie zazna­
czyłaby się porówno praca i zasługa członków t a k  
w i ę k s z o ś c i ,  j a k  m n i e j s z o ś c i .  Było to zro- 
sztą zawsze chlubą krakowskiej R&dy miejskiej, iż 
jakkolwiek dzielą aas w niej różnice zapatrywań 
politycznych i społecznych, to jednak, skoro cho­
dziło o dobro i żywotne interesa miasta, potrafi­
liśmy się zawsze zerwać do z g o d n e g o ,  prawdzi­
wie patryotycznego współdziałania, skupiając się 
w jedni m wspólnym oboz*e: dobra publicznego. Mo­
żemy się różnić co do środków i sposooów służe­
nia sprawie publicznej, ale cele nasze są wspólneu.

Prezydent L e o  zarządził potem wybór dru­
g i e g o  w i c e p r e z y d e n t a .

R. B a n d r o w s k i  nawiązując do słów wi­
ceprezydenta Chylińskiego przypomina, że więk­
szość chętnie dzieli się pracą z mniejszością, 
lecz w obr&zliwy sposób lekceważy jej żądania, 
jak tego najlepszym dowodem dopiero co doko­
nany wybór pierwszego wiceprezydenta.. Wobec 
tego mówca oświadcza, że stronnictwo demo­
kratyczne w wyborze drugiego wiceprezydenta 
n ie  w e ź m i e  n ó z i a ł u  i o d d a  p u s t e  ka r ­
tki .

Przystąpiono do głosowania. Skrutynium wy­
kazało, że r. J ó z e f  Sar e  o t r z y m a ł  4.n 
g ł o s ó w  29 kartek ■ oddano pustych, jednę 

nazwiskiem p. Rottera. W ybrany sayRal-;- 
Sare.

Prezydent L e o  przystąpił do odebrania przy­
sięgi pd nowego wiceprezydenta, który, wygła­
szają*: końcowy zwrot jej roty, stosownie do 
^rzepisów s Wuj ego WyzirSJua. wńział Kiapwiû - 

Prezydent L e o  witając po tym akcie dru­
giego z rzędu kolegę prezydyalnego, podniósł 
jego zasługi w czasie trzechletniego spiwj^wa- 
nia obowiązków radzieckich i zdolności, jakie 
w zakresie swego zawodowego znastwa zawsze 
objawi*

Wiceprezydent S a r o  podziękował za zaszczyt 
wyboru i zapewniał o swoi :h szczerych chę­
ciach służenia miastu. Akcentując zaś swoje 
zawodowe zauanie, rzekł mówca:

Arcbit«kt lub inżynier nie działa słowem, które 
ulatuje, nie czynem politycznym, który żyje i późno 
owoce wydaje, lecz czyny swoje rozsnuwa w prze­
strzeni w twardym, nieruchomym materyale, któr 
każdemu jest widomym 1 wszystkich krytykę wy­
zywa. Mimo to mam otuchę, że jak wielką była h - 
ska Panów w powierzeniu mi tej godności, ni» 
mniejszą będzie Wasza pobłażliwość. Nie żebym 
chciał tem zapewnić sobie z góry ulgę w włożonym 
na mnie obowiązku, bo zapewniam panów i głośne, 
uroczyste w ich ręce składam przyrzeczenie, że ile 
mam siły, ile wiedzy posiadam, ile doświadczenli 
wszystko zaoieram na tę nową słuzDę i oddam je 
na pożytek miastu".

Na tem skończyło się posiedzenie tajne. Pre­
zydent zarząuza posiedzenie jawne.

0 zmianę statutu. —  Kontrakty gmino).
Ruda udzieliła urlopów do końca sierpniu kil­

ku radcom miejskim, poczem r m. Rott*>r 
zgłoJł wniosek nagły następującej osnowy:

„Poleca się komisyi statutowej, ażeby najpó­
źniej po koniec roku 1906 przedłożyła Radzie 
miasta wniosk- w sprawie reformy statutu miej 
skiego, a to głównie w kierunku z mi a n y  or- 
d y n a c y i w y b o r c z e j .

W j i y c z r ą  dla obrad w tym względzie 
st?„nowić mają przedewszystkiem: a) wprowa­
dzenie nowej knryi wyborczej dla tych obywa­
teli państwa, którzy posiadają prawo wybiera­
nia posłow do Rady państwa; b) wprowadzenia 
prawa osobistego głosowania dla kobmt".

W uzasadnieniu nagłości wniosku r- m. Rot­
ter stwiBrdził, że komit>y* statutowa, której 
ji.-zekazano dawniejszy wniosek w fę, samej 
materyi w zaprzeszłym roku, nie wywiazała się 
zupełnie ze swego zadania, daloi że cechą 
wszelkich prowizoryów w Austryi, s takim miał 
być nasz obecny statut miejską jest, że prze- 
ciągają się one w nieskończoność — dalej że 
o ile wniosek w sprawie reformy statutu pój­
dzie drogą regulaminową, to znowu nie będzie 
załatwiony w tym roku, gayz roz^oczyn&jc* się 
arlopy i może zabraknąć odpowiedniego kom­
pletu dla uchwalenia wniosku.

[ W nioskodawca stawia jedynie „wytyczne 
dla obrad komisyi statutowej, nie przesądzając 
jej specyalnycn uchwał.

W głosowaniu nagłość wniosku o d r z u c o  
n o (!) , skutkiem czego wniosek traktowany bę­
dzie regulaminowo.

Następnie imieniem komisyi wodociągowej dy­
rektor budownictwa miejskiego, p. W d o w i ­
szę  wski ,  uzasadniał wniosek nagły, zawiera­

jący projekt nmowy z klasztorem 00. Kame- 
dnłów na Bielanach w sprawie dostarczania im 
wody z wodociągu miejskiego.

Nagłość wniosku uzasadnia wnioskodawca i 
prezydent dr Leo, przytaczając możliwość ko­
sztownego procesu, w który może się wplątać 
miasto w razie nieaostarczenia wody, ubytek 
której w studni bielańskiej spowodowany zo­
stał założeniem wodociągów miejskich na Bie­
lanach. Nad wnioskiem tym zabierali głos r. m. 
Staniszewski, Kwiatkowski. Koy i Sare. wyja­
śniając, że gmina ma obowiązek dostarczania 
wody, gdyż orzeczenie komisyi technicznej, ba­
dające' stan wody w studni i terenu, wypadł 
nader niekorzystnie dla gminy. Stan wody 
w stndn1 spadł obecnie z 9 metrów na 10 cen ■ 
tymetrów. Koszta nrzadzei *a wodociągów w kla­
sztorze wyno ”ć mają 12.00u K. Następnie r. 
iu. K oy  wjjaśnie! stronę prawniczą mającego 
się zawrzeć kontraktu i poparł nagłość wnio­
sku, któ^ miastu żaanem niebezpieczeństwom 
nie grozi. Wniosek uchwalono w zasadzie, o 
ile komisya prawnicza, której wniosek ma być 
przedłożony, zaopiniuje o nim w sposób do­
datni.

Następnie radca magistratu S k r z y n i a r z  
p/zedstawłł sprawę zawarcia kontraktu z T o ­
w a r z y s t w e m  m u z y c z n e m  o wynaięcie lo­
kalu w przebudowanym gmacnu starego teatru.

P m. Bi n d r o w s k i  wyraził zdziwień e, że 
na dzisiejszem posiedzeniu już dragi kontrakt 
ma być załatwiony nagl e ,  z pominięciem wła­
ściwych komisyi *R m. B e r i n g " r ,  członek 
komisyi technicznej, sprzeciwia się zawarciu 
komiaMu, gdyż jest przekonany, że gmach 
przebudowywanego starego teatru na termin 
oznaczony wykończony nie będzie. R. m. dr 
•St ani szewski  nazywa projektowany kon- 
irafi. g rą  na ł o t e r y i ,  gdzie grająca gmina 
ma Wszelkie szansf p r z e g r a n i a ,  albowiem 
wszystkie okoliczności przewidzieć się nie da­
dzą „Choć nie jestem ani prezydentem, ani te- 
chnuiem — mówił — głosować będę p r z e ­
c i w  f o r m i e  k o n t r a k t u ,  który narazić mo­
że gminę na konwencyonalne kary".

R. m. F r ii h 1 i n g sprzeciwia się również te 
formie kontraktu, gdyż śmiesznym jest, aby 
miasto płaciło kar> temu, dla kogo jbsu w ca­
łem tego słowa znaczeniu dobrodziejem.

Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali głos 
r. m. Kwiatkowski, Beringer, Sare, Koy i Sta- 
niszewsKi, Rada upoważniła prezydenta miasta 
do zawarcia kontraktu z tem zastrzeżeniem, ze 
w razie , akiegokolwiek opóźnienia wykończenia 
przebudowywanego gmachu, g m i n a  n i e  bę ­
d z i e  o b o w i ą z a n a  do żadnych Kar konwen­
cjonalnych.

Posiedzenie Rady skończyło się o godzinie 9 
wieczór.

W y s t a w a  p ra c  u c zn ió w  w y  i .  s z k o ły  
p r z e m y s ło w e j w  K ra k o w ie .

Z niezwykle okazałym plonem całorocznej pracy 
wystąpiła w tym roku nasza wyższa szkoła prze­
mysłowa w Krakowie. Oddawca nie było w Krako­
wie vysta wy szkolnej, któraby w całości i szcze­
gółach tak jasno ilustrowała program szkolnej 
nauki 1 tak celowy wykazywała w poszczególnych 
driał&ch i dziedzinach reznltat.

vV>stawa, rozmieszczona w ośmiu salach rozpada 
siij h C p .ww»» irtlzlj. w. pi icmysła,
mechaniki i budownictwa. Każdy z tj 1 oddziałów 
daje prąc uczniów z różnych kursów, ugrupowane 
systematycznie, i dające jasny Dogląd na stopnio­
wanie nauki i coraz wyższą sńaię pra r i uzdol- 
u .i u .  Zwrołaujący ma możność stwierdzić,
że istotnie Krakowa ta szkoła przew  iłowa posiada 
zastęp bardzo ładnie się zapowladijąnycb i uzdol­
nionych wychowańców 1 ze z murów jej wychodzi 
młodzież wybornie przygotowana do produktywnej, 
przemysłowej pracy.

Rozpoczynamy przegląd od kursó™ a r t y s t y ­
c z n e g o  p r z e m y s ł u ,  zostających pod kierowni 
etwem prof R a s z k i .  Od pierwszerc rzntn oka 
na obfity pion prac oba pierwszych kursów, uderza 
tn racyonalne stopniowanie nauki. Widzimy naj- 
pteiw ćwlc*enla rysunkowe 1 malarskie, dokonywa­
ne wprost z nu ary pędzlem, naprzód bez konturu 
i jednym tonie, następnie w dwóić?, wreszcie do­
kładny * njuek liści, przechodzący ostatecznie w u 
miejętne I pełne smakn tychże stylizowani ). Potem 
stopniowo łdą rysunki z gipsów- modele ornamentu, 
wreszcie samodzielne kom pozycye. Uderzającem jest, 
że w najprymitywniejszych nawet próbach orna 
ruo£ita, wydeda':owanyh, z wzorów roślinnych, prze­
jawia się ostatecznie swojsk' charakter motywów, 
zbliżony do motywów naszego ludu. Bardzo ładne 
w tym kierunku prace wystawili uczniowie Grzy­
wacz (kompoaycye) i Turbas (studya z natury).

Na kursie drugim panuje wyłącznie studyum 
* natury, a więc przedewszyskiem kv laty, najpierw 
wionie malowane z natnry, następnie ornamento­
wanie, przejście do dekcTacyi ścian i próby per­
spektywiczne. Tn jnż znać szi rezą i śmielszą rękę, 
znać umiejętne stosowanie zdobytych zasobów wie­
dzy do dekoracji ścian, do tapet, lamperyj. Wśród 
licznych prób malarskich zwrai sją tu uwagę dosko­
nale i z talentem malowane kury p. Ruckiego —  

Ostatn m szczeblem jest dział kompozycyjny. Kla­
sa ta. gdzie już spotykamy ssersze rozwinięcie mo­
tywów Komń('37c>jnych do wsiewania ś1 !an 1 poli­
chromii kusoiołów. Bardzo ciekawe projekty takich 
dekoracyj, zdradzające myśl samodzielną i artysty­
czny temperament, wykazują prace uczniów Witko 
sla i Mazurka Ładne są jakże i z pewnym polo­
tem wykonane projekty witraży, afiszów, tytułów 
książkowych i t. p., tak modnych dzisiaj usiłowań. 
Zasługą proi RaBzkl jest, że odnośne porywy swych’ 
oczniów, Ich pożądliwe zboczenia W kierunku mo­
derny secesyjnej stan. sle ntrzymać na pewnej gra­
nicy logiki j.-t/stycznej 1

K urs M .  art. przem ysłu , zosta ją cy  pod k ierun­
kiem  pp prof. M i k u l s k i e g o  i L a c n n e r a ,  
w ysti w ił rzeczy jn ż  dojrza lsze i zupełn ie sam odziel­
ne, P raor tflttj w ystaw ione, w yk azu ją  u uczn iów  
rutynę i uuitejetnośó posługiw ania  zarów n o rysun­
kiem ja k  farbam i. Są to przen ażnie próby  m alar­
stwa dekiracyjnegc o m otyw ach czasem  naślado­
w anych, :zęście j sam odzielnych.

Niezmiernie ciekaw ym  i zasłu gu jącym  na uw agę 
je s t  tuta; plon 6 -m iesięczu ego kursu dla  m alarzy 
pukojowyih, k tórycn  prace znam ionują postęp o g ro ­
m ny i zhzum ienie korzvści płynącYch z system a 
ty czn e j lanki. .bardzo ciekaw e są prace rzeźbiar­
sk ie, dołśnane pod k.erunkiem  prof. B onscha.

Osobni sale zajęły rysunki z dziedziny ge-'me­
try! wykaślne] i mechanik!, usuwające się 1 F9C 
oceny n^fachowegc sprawozdawcy, oraz dJsł ^a" 
downictvą prof. Odrzywolskiego, niezmiernie cieka­
wy jaki ostateczny -czultat „zkolnegc -studyum.

r
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Mamy tj  plany will francuskich. gmachów publi­
cznych i prywatnych, kamienic czynszowych. Styl 
tych budowli przypomina na pierwszy rzut oka, że 
tu mistrzem jest wórea konkursowego projektu na 
ratusz krakowski, którego duchem i metodą oddy­
cha cały ten oddział. Ten staroniemiecki renesans, 
odświeżony motywami swojskiemi, uosabia zjedno­
czenie dorobku współczesnej sztuki niemieckiej, do­
pływem nowoczesuych myśli. Doskonałe wykończe­
nie tych planów, zreczne rozwiązywanie zagadnień 
architektonicznych świadczy, że uczniowie prof. 
Odrzywolbkiego z dobrej wychodzą sssŁoły i wyno­
szą z niej zasób wiedzy, niewykraczającej poza 
ramy programu wyższej szkoły przemysłowej.

Od wydawnictwa.
N'>wi prenumeratorzy naszego dziennica, za- 

.ówno miejscowi, jak zamiejscowi, ofrzvmaią 
bezpłatnie początek wychodzącej obecnie w fe­
lietonie naszym powieści R e y m o n t a  p. t.:

„ C h ł o p i “ .

K x » a n i k a t
K ra k ów , 30 czerwca.

Wa „zapomogi narodowe" dla studentów z Krń- 
lestw" Polstciego, złożyli w dalszym ciągr w adml 
stracyl „N" Reiormy*: J. B. 5 kor., IV B klasa
gimnazyum Sobieskiego S kor. 74 n&l., dr Hreben- 
da 4  kor, M. M. z Warszawy 100 kor., T. Żół- 
tow sk’ 3U kor., Towarzystwo kasynowe w Staryn: 
Sączu 16 kor. 60 hal. zamiast uczty pożegnalnej 
dla p. J Kuniego.

Razem do'ąd 4170  kor. 8 hal.
Konik Zwierzyniecki. Doroczna popularna uro­

czystość .Konika Zwierzynieckiego“ odbyła się 
w dniu wczorajszym przy udziale tysiącznych tłu­
mów, któro za lada okrzykiem lub zbliżeniem się 
„lajkonika* falowały, gniotąc i przewracając słab­
szych lub nieporadniejszyth. —  Tradycyjny tatar 
w wspaniałym swym stroju harcował przed pałacem 
biskupim oraz w ulicy Brackiej i po Rynku, oto­
czony świtą pachołków w tatarskich kołpakach, 
rozDijających z nieco za wielkim rozmachem tłumy 
przy dźwIąkacL niemożliwie piszczącej orkiestry.—  
Harcnjącemu tatarowi rzucano a okibn 1 balkonów 
datki pieniężne, pierniki, lub owlnlete w papier 
stare guziki, co stw ierdził jeden ze zbierającycn 
datki. Przed balkonami, z których sypały się obfit­
sze ofi»ry, Bchylała się trzykrotnie chorągiew, po- 
czem b»L tatarski tańczył coś w rodzaju walca. 
Kosz tatarski han złożył w nandlu Hawełki, skąd 
pod wieczór wyruszył z powrotem ulicą Wiślną ku 
Zwierzyńcowi.

Towarzystwo „Opieki nad ubogą młodzieżą 
szkolną" ogłasza, iż poleca staneye dla zamożniej­
szych i biedniejszych uczennic i uczniów szkół śre­
dnich i prosi o zgłoszenie się do biura Towarzy­
stwa w godzinach od 12 do 2 po południu (ulica 
Szpitalna, L. 7, II p.).

Wygrany proces prasowy, w  sobotę odbyła się
w Krakowie przed tutejszym trybunałem k»rn m 
rozprawa apelacyjna pod przewodnictwem st. radcy 
dra Kaisera w sprawie dra St. T o m k o w i c z a 
przeciw „Nowej Reformie*, z powodu odwołania się 
redaktora od wyroku I. Instancyi, skazującego naBZ 
dzienD;k na zamieszczeniu sprostowania nadesłane­
go przez oskarżyciel? Sprostowani" to Bkierowanem 
było nrzee'w a tyknłnwi „Nowej Reformy* z cza­
sów OBuatDlch wyborów do Rady miejskiej p. t.

B ezw zględ n ość przew od n iczą cego* , k rytyk u jącego  
n iew łaściw e postępow anie p. T om kow icsa , ja k o  prze­
w odniczącego kom isy i  w yborcze j podczas g łoso ­
wania.

R ed ak cy a  nie zam ieściła  sprostow ania, uw ażając, 
że n ie ma oDOwIązki og łaszać osob istych  w ycieczek  
w sprostow aniu tem  się zn a jd u jących  przeciw  oso­
bom w artykule  naszym  naw et n ie w ym ienionym , 
zaś p. dr T cm k ow icz  na og łoszen ie  sprostow ania 
z opuszczeniem  n a z w is k , zg od z ić  się n ie chciał, 
( id y  sąd pow ia tow y karny nznał redaktora  K ono­
p iń sk iego w innym  przekroczen ia  z §  2 1  ust. pras., 
w niósł tenże jdw ułanle do sądu k ra jow eg o  k a rn e ­
go  w  K rakow ie który po przeprow adzonej w  sobo­
tę rozpraw ie z m i e n i ł  w y r o k  I.  i n s t a n c j i ,  
r e d u k t o r a  o d  w i n y  1 k r r y ,  j a k  n i e m n i e j  
o d  o b o w i ą z k u  z a m i e s z c z e n i a  B p r o B t o -  
w a n i a  u w  o 1 n i ł, skazu jąc rów n ocześn ie  oskar­
ży cie li. na ponoszen ie kosztów  postępow ania  kar­
nego.

Tak więc tylko wadliwemu przepisowi ustawy, 
nakazującemu natychmiastowe zamieszczenie spro­
stowania zaraz po wyroku I. instancyi, bez wzglę­
du na ewentualne orzeczenie apelacyjne, zawdzię­
cza w tym wvpadku strona przeciwna, że nieuza­
sadnione jej sprostowanie znalazło się na szpaltach 
„Nowej Reformy*. Mamy nadzieje, że nowa ustawa 
prasowa uchyli tę niewłaściwość, którą strony Inte 
reBowane umieją często wyzyskać dla dogodzenia 
c soblstym niecnęciom lub zachłanności partyjnej.

Orzeczenie trybunału apelacyjnego —  przbciw 
któremu nie przysługuje żaden środBk prawny —  
bardzo gruntownie umotywowane, ma na wszelki 
sposób zasadnicze znaczenie, ustala bowiem raz ua 
zawsze, że sprostowanie nie może przekraczać ram 
faktycznej podstawy i koniecznej potrzeby, z wy­
kluczeniem zbytecznych dodatków, a przedewszyst- 
kiem w y c i e c z e k  o s o b i s t y c h ,  które redafecyę 
narazić mogą na niezawinione kolizve z osobami 
trzeciemi i sp pyodować dalsze sprostowania.

III Koło 1 S. L , zajmujące się bezpłatnemi wy­
pożyczalniami, odbędzie walne zgromadzenie 3 lipca 
0 Koda. 6 wieczór w sali zarządu głownego T. S. 
■ć vń Szczepańska 1. 7).

.Wianki* na Wiśle odbędą się, jak wiadomo, 
w sobotę wieczór. Z pięknego programu na szcze­
gólną uwagę zasługują olbrzymich rozmiarów po­
stacie alegoryeme Krakus i Wanda, piramidy mar­
murowe, wreszcie * nadzwyczajnemi produkeyami 
wystąpi P- M. Mądrzynowski, znany pirotechnik.

Z  Tpw. przyj »oiół sztuk pięknych. Wczzoraj 
odbyło się pod przewodnictwem Edwarda hr. Ra­
czyńskiego doroczne walne zgromadzenie zwyczaj­
nych członków Towarzystwa przyjaciół sztnk pię­
knych, na którem dyrekcj a przedłożyła sprawozda­
nie z czynności w r. 1904. Sprawozdanie to wyj­
dzie w tych dniacn * druku, a wówczas poświęci­
my mu obszerniejsze uwag Przy wyborach Doło­
wy członków dyrekcyi, w miej?--, ustępujących pp. 
Jozefa Kotarbińskiego, Jack* tczew sk iego, dra 
Jozefa Muczkowskleho, dra Stanisław* Tomkowicza. 
oraz Wincentego Wodzinowsfctego, który zrezygno­
wał. wybrani zostali pp. dr Konstanty Górski, Ja­
cek Malczewski, dr Józef Mnczkowski i Eąwar(j 
Trojanowski. Ten ostatni wszedł w miejsce dra 
St. Tomkowioza, który ponownego wyborn przyjąć 
nie chciał.

   —  ----------------------------------------------

Z T ow. pomocy naukowej dla Polek Imienia 
i. I. Kraszewskiego W e środę wieczór odbyło się 
walne zgromadzenie członków Towarzystwa pod 
przewodnictwem przewodniczącej p. Bujwilowej.—  
Sprawozdanie z działalności wydziału przyjęto do 
wiadomości i udzielono mu absolutoryum. Uchwa­
lono zająć się energiczną akcyą celem zebrania 
funduszów na stypandya dla młodzieży żeńskiej, 
kształcącej się w wyższych zakładach naukowych 
i w gimnazyum żeńskiem gdy ż dotychczasowe fun­
dusze wyczerpały się, a społeczeństwo niestety pa­
mięta więcej o młodzieży męskiej, ilekroć chodzi o 
fundowanie stypedyów i zapisy dla uczących się. 
Następnie uznpełniono wydział, z którego połowa 
w bieżącym roku ustąpiła.

Operetka lwowska w Parku krakowskim. Ju­
tro w sobotę nastąpi otwarcie teatru letniego w Par­
ku krakowskim. Na tern inauguracyjnym przedsta­
wieniu operetka lwowska odegra ulubionego „Po­
słańca nr 6666*, w niedzielę „Halkę*, w ponie­
działek „Dziewczynę z fiołkami*, we wtorek „Gej­
szę* z panną Brzeską w roli Mimozy. Bilety na­
bywać już można codziennie w księgarni Gebethne­
ra, a w dniu przedstawienia od 6 wieczór przy 
kasie teatralnej w Parku krakowskim.

Z teatru miejskiego. Artyści teatru miejskiego 
odegrali wczoraj po południu wobec słabo zapełnić 
nionej widowni „Kościu izkę pod Racławicami*. —  
Przedstawienie to ostatnie w tym sezonie, zgoła 
taszom zdaniem zbyteczne, poslnżyć winno jako 
odstraszający przykład lekceważenia obow.ązków 
ze strony zarowno biorących w pi zedstaw leniu 
udział artystów, jak i reżyseryi. Każdy średniej 
miary piowincyonalny teatr staranniej wystawia 
ulubione dzieło Anczyca, riż to uczynił1 wczoraj 
artyści teatru miejskiego. Armię rosyjską reprezen­
towało aż siedmiu żołnierzy, liczba statystów zma­
lała do trzeciej części, a większość ról gran? była 
prze* zastępców. Że w tych warunkach „Kościu­
szki* poznać nie mogli ci, co kiedykolwiek sztukę 
tę widzieli dawniej na krakowskiej scenie, łatwe 
zrozumieć.

Zgromadzenie socyalistyczne. Wczoraj o go­
dzinie 10 rano odbyło się zgromadzenie ludowe 
party i socyalno-demokratycznej w budjnku cyrko- 
vym przy ulicy Dletlowskiej. Zebraniu przewodni­

czył p. Fr Ssłczewski, który ndzielił głosu posłowi 
D i B i y ń t k i e m u ,  jako pierwszemu mówcy. Oma­
wiając znaczenie demonstracyj robotniczych w Kró­
lestwie Pclskiem, wyraził poseł Daszyński przeko- 
nunie, że według jego zdania ułatwiły one zwycię­
stwo Japończykom nad caratem, zatrzymnjąc w 
Królestwie 100.000 wojsk* Mówca wyjaśniał da­
lej stosunek Polaków do Rosyi, ich stan liczebny 
i widoki na przyszłość. Podniósłszy, że na wezwa­
nie Petersburga w imię solidarności robotniczej ru­
szył? się Warszawa, Łódz i inne miasta Królestwa 
Folskiegu, poseł Daszyński zaznaczył, że obecnie 
jest czas, aby na wezwanie Warszawy i Łodzi ru ­
s z y ł y  s i ę  r z e s z e  r o b o t n i c z e  w R o s y i .  
Ruch rewolncyjny w Królestwie tak wzrósł, że o- 
becnie nie paczki proklamacyj i zakazanych dru­
ków, ale całe paki, a nawet wagony są niemi wy 
pełnione i przesyłane. Pod koniec przemówienia 
mówca w"izwał zebranych do składek na broń dla 
rewoltujących w zaborze rosyjskim.

Drugim mówcą był p. H e c k e r, który głównie 
występował, przeciw narodu wej-demokracyi, stającej 
na czele reakcyi przeciw rewolucyjnym żywiołom

Pot) koniec zebrania p. Fr. S n l c z e w s k i  we­
zwał zebranych, aby przestali pić wódkę, piwo i 
wino, a zaoszczędzone pieniądze przeznai.<.jit. na 
ofiary dla walczących. Wśród śpiewów „Czerwonego 
sztandaru* próbowano sformować pochód i udać Bię 
na rynek, ale na weiwanie pollcyl, która koło po­
czty zastąpiła śpiewającym drogę, zgromadzeni ro-
zee-ali się s p o k o j n i e  d o  d o m ó w .

Lnfeirya urtystyczna na rzecz wydalonej mło­
dzieży polskiej z zaboru rosyjskiego, studyująrej 
w Galicyi, organizowanej startniem akademickiego 
Koła „Pomocy narodowej* nie odbędzie się w czer­
wca, tak. Jak to było planów ".nem, lecz dopiero 
w październiku. Opóźnienie to wynikło z przyczyn 
znpełnie od komitetu organizującego loteryę arty­
styczną niezależnych.

Otwarcie kursu rybackiego. Wczoraj o godz. 
9 rano nastąpiło otwarcie czterodniowego knrsn ry­
backiego, w którym przyjęło udział około 60 słu­
chaczy. Połowa przyjmujących udział w kursie ko­
rzysta z zasiłku, jakiego Im udzielił komitet kra­
kowskiego towarzystwa rolniczego. Zgromadzonych 
serd“cznemi słowy powitał dr Fiszer, inspektor kra­
jowego rybactwa, podnosząc jego znaczenie dla Ga­
licyi, któtej obszar wód jest stanowczo większy, 
niż obszary wód innych krajów monarchii. Wykła­
dy i demonstracje odbywać się będą co dzień przez 
dwie godziny z rana od 9 do 11 i popołudniu od 
3 do 6 w sali wykładowej zakładu zoologicznego 
przy ul. św Anny. Pierwszy wykład wygłosił dr 
FlBzer na temat „O biologii ryb*.

Teatr pjwszechny W cyrku. Jutro rozpoczy­
nają się przedstawienia teatru powszechnego pod 
dyrokcyą p. Senowsaiego w bnaynku pocyrkowym 
przy ul. Dietla. Na pierwsze przedstawienie pój­
dzie komedva Desvallieresa „Pożycz mi swej żo­
ny* i obrazek ludowy L. P. Dolińskiego p. t. „Oj­
cowizna*. W  niedzielę odbędą się dwa przedstawie­
nia. Bilety wcześniej nabywać można w księgarni 
Piwarskiego (nl. św Jana), a w dzień przedstawie­
nia w bućynku tea^alnym.

Usuniecie starej rudery. W  dnin dzisiejszym 
przystąpiono do rozebrani- przybudówki, zasłania­
jącej wejście do kościółka na Smoleńsku, która zo 
względu na swój stan i wysunięcie, zacieśniające 
wylot ulicy Felicyanek, dawno się już o to dopra- 
szała.

Fałszerz monet. Oskarżony o fałszowanie mo­
net w Niepołomicach Szandor Szinak. o którego 
rozprawie pisaliśmy w nr. 146 naszego dz.eni.ika, 
na podstawie werdyktu przysięgłych skazany został 
wyrokiem trybunału na dwa lata ciężkiego więzie­
nia Współwinną w dostarczaniu raateryałów do fał­
szowania Julię Bielanowiciową trybunał od odpo­
wiedzialności uwolnił.

Aresztowanie szrjkl złodziei. W  kwietniu b. r
nieznana szajka złodziei dopuściła się szeregn śmia­
łych kradzieży na Kazimierzu, Stradomiu, ulicy Die- 
tlowskiej. Przez dłuższy czas poszukiwania policyi 
krakowskiej Dyły bezskuteczne 1 on sgdaj dopiero 
udało się przytrzymać czterech ucze»tników bandy 
Lejbę Safrana, Mechla Kimla, lzaaza Schora i Da­
wida Schlachess Aresztowani przyznali się do kra­
dzieży, popełnionych na szkodę p. Monderera ni 
600 koron przy nlicy Dletlowskiej, Szymona Stern- 
berga na 2000 koron, Fridnerowej, a wreszcie do 
kradzieży bronztwesro kandelabra ośmioramiennego 
i  domu modlitwy przy ulicy Nowej, wagi 80  kilo­
gramów, wartości z górą 100 koron.

Schwytanie oszusta. Od pewnego czasu graso 
wal w Krakowie pepien człowiek, podający się za 
majzynistę k 'lejowego Antoniego Wliamow sklegc 
z Żywce. M’ emany maszynista ofiarowywał się

wielu osobom sprowadzać po zniżonej cenie głowy 
cukru z Przeworska, węgiel z hrpalni. powołując 
się na znajomości z urzędnikami cukrowni i ko­
palni węgla. Pomysłowy „maszynista* brał chętnie 
zadatki na mające się sprowadzić zamówione prze­
syłki i żył hulaszczo i dostatnio. Aresztowany przer 
policyę krakowską podał nazwisko Antoniego Klub- 
ki ze Lwowa, 34-letniego ślusarza. 'Wobec tego, 
że i na prowincyi w wielu miejscowościach 'graso­
wał również pewien człowiek, wyłudzający pienią­
dze w identyczny sposób, polieya krakowska od­
niosła się do odpowiednich władz z zapytaniem co 
do identyczności sprawcy.

Kradzieże funkcycnaryuszów poczto w o-kole- 
jow ych W  dniu dzisiejszym dokonano 10 rewiswj 
u funkeyonarynszów i podurzędników pocztowo ko 
lejowych w Krakowie. Rewizye dostarczyły obfitego 
oskarżającego materyału, dokonane zaś były na 
podstawie wspólnych dochodzeń śledczych władz po 
licyjnych, sądowych i delegowanego ze Lwowa na 
śledztwo nadkom’sarza pocztowego Kowarzyka. Re­
wizye odbyły organa policyjne na podstawie naka­
zów sędziego śledczego Jendla.

Z Podgórza. Rada miejski przychyliła się do 
prośoy Towarzystwa techników i inżynierów, by 
wapiennik miejski przyczynił się maleryałem do 
zamierzonej budowy ich domu własnego, w którym 
ma aię znajdować nieustająca wystawa produktów 
technicznych —  i uchwaliła ofiarować na ten cel 
100 hektolitrów wapna i 80  metrów sześciennych 
kamienia.

Wobec tego, żc p. Karol WłoJzimirBki, przeno­
sząc się na stały pobyt do Wiednia, zre*vgmwał 
z mandatn radzieckiego, pcwołaro w skład Rady 
Inżyniera p. Rollego.

Burmistrz, skonstatowawszy obecność l/r czl°n- 
ków Rady miejskiej, przeszedł do zamknięć rachun­
ków miejskich , z  rok 1904.

Zamknięcie rachunków miejskiego zakłaau ele­
ktrycznego, wykazuje stratę bardzo niewielką, któ­
ra w dodatku jest tylko pozorną Liczha konsu­
mentów wzrosła tak . że zakład elektryczny spro­
wadza 3cią maszynę, aby pokryć zapotrzebowanie 

Również kor ystnie przedstawia się zamknięcie 
rachunków wapń nnika i 1 amieniołomów miejskich. 
Rada przyjęła do wiadomości zamknięcia rachunko­
we i udzieliła urzędnikom remuneracyi.

Lochody miejskie w r. 1904  wynosiły 349.572  
boron 26 halerzy, rozchody zaś 348.336 koron 49  
halerzy, wohec czego pozostałość na rok 1905 wy­
nosi 1.235 koron 77 halerzy. Referent p. Kowal­
ski, przedstawił stan różnych funduszów, które, ulo­
kowane są przeważnie w papieracn wartościowych.

Rada uchwaliła ofiarować 500 koron subwencyi 
krajowej Radzie szkolnej pod warunkiem, że Rada 
szkolna przeistoczy 6 -klasową szkołę męską w szko- 
ię wydziałową.

Zakopane, 27 czerwca. Na dochód Stowarzysze­
nia „Sch-o enie nauczycielek* odbędzie się w Za­
kopanem 2 lipea koncert panny Wandy Delange, 
artystki, śpiewaczki op. z Pragi. Dnia 2 czerwca 
b, r p. Wanda Delange brała udział w koncercie, 
urządzonym w Krakowie na dochód Tow “rzystwa 
„Szkoły ludowej", a występ jej oceniono bardzo 
pochlebnie. Spodziewać się można, że inteligeneya, 
bawiąca w Zakopanem, pospieszy na ten koncert, 
z którego doebód obrócony pędzie na cel tak hu 
manitarny. Nauczycielem p. Wandy Delange był 
Giovannini, profesor konserwatoiyuin medyolanskie- 
go, a śpiew tej artystki, znanej we wszystkich nie­
mal stolicach, bndzl tn ogólne zainteresowanie.

Z Towarzystwa Kołek rolniczych. Ogólna rada 
Towarzystwa odbędzie się w Tarnopolu 4 1 K He®»- 

jągjlcootwierdtił Htyk j-o r i-t - q wiek uczniów 
gimnazyum w Brodach.

Zmarli.
A n t o n i n a  M a r c y a n a  Nowina - K o n o p k ó w u a ,

urodzona 25 lutego 1827 r. w Modlnfcy,“ właści- 
clelka dóbr Mndlnica, córka a. p. Tadeusza Konopki 
i Antoniny z PodlewBkich, umarła 29 b. m. w Mo- 
dlnicy. Wyprowadzenie zwłok do kościoła odDędzie 
się 30 b. m. o godz. 5 wieczór; obrzęd pogrzeDO- 
wy d. 1 lipca o godz. 10 ranc

l o  świata.
Z Łodzi donoszą nam, że wiadomość o zranieniu 

adwokata Wyganowskiego, podań, przez naszego 
korespondenta w nr. 143 „Nowej Reformy*, polega 
na pomyłce, zraniono służącego p. Wyganowskiego, 
zaś p. Wyganowski nie znajdował się podczas osta­
tnich zaburzeń w Łodzi

Pogrzeb dr Kazimierza Kelleaa Krauza Piszą 
nam z W i e d n i a  pod datą 29 bm

Wczoraj złożono do ero ba na wiedeńskim cmen- 
ta.zu centramym zv.łoki zmarłego przeszłej soboty 
w Pernitz koło Semmeringu znanego socyologa dr 
Kazimierza K e l l e s a  K r a u z a .  Liczna drużyna 
przyjaciół politycznych I znajom/ch wzięła udział 
w pogrzebie zmarłego uczonego i działacza społe­
cznego, który w kwiecie wiekn zginął iście śmier­
cią tragiczną, pozostawiając wdowę i 6-letnią có­
reczkę bez zaopatrzenia. Nad grobem przemawiał 
p. W r o ń s k i  imieniem redakcyi „Przedświtu*, 
którego zmarły był jednym z głównych współpra­
cowników, jako też w imieniu organizacyi P F. S., 
przedstawiając w treściwych słowach działalność 
jego naukową, publicystyczną i polityczną. Po nim 
zabrał głos poseł D n B z y ń s k l  w imieniu redaacyi 
„Naprzodu* i polskiego stronnictwa socyalno-demo- 
kratycznego w Galicyi, następnie dr A d l e r  w 
imieniu międzj narodowej organizacyi socyalno-de- 
mokratycznej w Aust.ryi, a w końcu dr W  a s s e r- 
b e r g e f  w Imieniu głównego zarząd? uniwersytetu 
ludoweeo Imienia A. M'?kiewi:za, jakoteż fci akow­
skiej 1 wiedeńskiej filii tegoż uniwersytetu i w 
imienin bliższycn przyjaciół osobistych zmarłego. 
Wszystkie mowy nacechowane były serdecznym ża­
lem. a wBzyscy uczestnicy pogrzebu przejęci szcze­
rą żałobą. Zmarły uczony działacz odznaczał się 
równie jako człowiek niepospolitemi zaletami 1 cno­
tami, nietylko we wzorowem pożyciu rodsinnem. 
lecz wogóle we wszystkich swoich wystąpieniach. 
Posiadał też rzaaką zdolność uimowanla sobie lu- 
4zi, z którymi się stykał. Nadzwyczaj wymowny, 
przyjemny w obejściu, z rśmiecheir na twarzy I 

tonie łagodnym omawiał czy to w rozmowie lub 
vr wykładzie najważniejsze i najtrudniejsze zaga­
dnienia, z szczególnem darem przekonywnjącym. 
Śmierć jego jest bolesną strar,ą dla społeczeństma 
i obudziła tem większy żal u wszystkich, którzy 
g« znali.

Klejnoty hr. Lonyay Sensacyę w Wiedniu wy­
wołała' wiadomość, że w Paryżu wkrótce odbyć się 
ma publiczna licytacya klejnotów hr. L o n y a y .  
Dla publiczności wiedeńsiiej nie jest tajemnicą, że 
nyła arcyksiężna rozrzutnością swoją n*eraz nara­
ziła się na w ale  przykre kłopoty finansowe; nie 
przypuszczano jednakże, iżby zmuszoną, była posu­
nąć się aż do sprzedaży swoich klejnotów, z któ 
rych najcenniejsze przedmioty posiadają wartość 
pamiątkową. Wykaz przeznaczonych na licytację

kosztowności obejmuje, między innemi, wspaniały 
sznur 365 wielkich pereł, podarowany ks. Stefanii 
przez arcyksięcla Rudolfa gdy była jegc narzecze 
ną. Sznur ten oszacowany jest na 280 .000 fran 
ków. Był on przez długie lata ulubioną jej ozdobą 
i można go widzieć na wielę fotografiach z pierw­
szych lat jej małżeństwa.

Dalej wystawiono na sprzedaż inne klejnoty, afia- 
rowane jej dawniejszemi czasy, z szafirów, rnbiniw, 
brylantów w wartości od luO ao 15u.000 flanków, 
a także wspaniały welon ślubny, d?r miasta Bru- 
kse'i na ślub jej z ś. p. arcyksięciem Rudolfem. 
Welon ten jest arcydziełem sztuki koronkarskiej, a 
zdobią go herby Austro-Węgier i Belgi.. Jego war 
tość oceniono na 30.000 fr. Wszystkie wystawione 
w Paryżu na sprzedaż przedmioty przedstawiają 
wartość miliona franków Sic transit groria mnndi!

Dodatku tygodniowego („Czerwona para*) nie 
załączamy w tym tygodniu. Za to w przyszłym 
tygodniu zamieścimy 2 arkusze razem. BędziQ to 
duk o ń c z e n i e  pięknej powieści Bolesławity.

Mianowania .„Gazeu. Lwowska* ogłasza Mini­
sterstwo handle zamianowało adjanktów budowni­
ctwa Artura Kościeleckiego we Lwowie i Wiktora 
Ke-thł. w Nowym Sączu komisarzami brdownictwa.

Namiestnik przeniósł kancelistę policyjnego Mi­
kołaja Siesa z Poówołoczysk do Majdanu Siemaw- 
skiego, poruczając mu kierownictwo tamtejszej eks­
pozytury policyjnej, tudzież Bogdana Kułakowskie­
go ze Lwowa do Poawołoczysk.

Michał Kudiak rządowo upoważniony geometra 
z siedzibą urzędową w Nowym Targu złożył w na­
miestnictwie przepisaną przysięgę.

,E!ei.terya“  urządza w niedzielę 2 lipc ostatni przed 
.aakacyami wieczorna muzyezno-wokalny. Począte: o g o ­
dzinie 7 wieczór. W stęp 4') h od osoby. Po wieczorku 
odbędzie się zabawa towarzyska przy rortepianie.

Biuro p ra c y raa ow ekiego Kol absolw entów  szkół 
p rze m ysło w yc h  (Kraków, D ajwór I. 31) udzieia bezinte­
resownie wszelkich inform acyj w sprawie p sad i pośi. - 
dniczy między pracodawcami a kandydatami na posady.

Fe ityn w  P odgórzu. W  sobotę i-go  liooa odbędzie się 
w Podgórzu w  ogrodzie ,S o k o łiJ festyn kręgelniany. — 
Pr-igram bardzo urozmaicony.

Pep8rtoar operetki lwowskiej w Krakowie.
W  s. botę . I ostaniec nr 6666*.
W  niedzielę: _R rlk a“ .
Z kalendarza. W  sobotę I l ip -p : Rnmolda n. m. i Te- 

obaldi p e " .; w niedzielę £ lipca Nawiedzenie N. M. P.; 
w poniedziałek 3 lipci : Krwi P. Jezusa Anatola b.

W soh ói słońca 1 lipc: godzinie 3 min 3<j, zai.hód
o godz m. 51; jfługość dnie godzin 16 m. 15.

Z krako vw le je  ops?rw?*orvur u n is  29 ozerwca termo­
metr deszedł od 14'5 do 28 2 (7,, barometr wahał się.

Dnia 30 czerwca a t V rano sta® barometru
141'9 mm., termometru 20 7 i ' , ; wiatr zacnodni

Przep. eduis d is G r.liy i zeebodniej u? 30 ozjrw ca: 
pogoda, upał.

G e t a  ufecL w m K O K  km
pa je  sp rzeda je  i n a jm uje  —  fortep ia n y , p ian i­
na, harm onie i p l a u s s l e  —  i -a j o w e  i za gra ­
n iczne —  n ow e i p rzegran e  —  za o tów k *  !
apłatj — boa zaliczki.

Z Izby sądowe;.
(Zamach dynamitowy w Tenczynku).

Kraków, 30 czewca. 
Przed sąden. przysięgłych w Krakowie stanął w 

dniu dzisiejBznym Jan C z a k ,  40-letni górnik, ro 
dem z Tcn®«yninf "skarżony, że w dnin 2P maia 
1005 r. »  Touczyngu przez użycie rozmyślne dy­
namitu sprowadził nieoezpieczenstwo dla zdrowia i 
życia Józefa Kromko i jego dzieci.

Trybunałowi przewodniczył radca sądowy W  i n- 
d a h i e w i t z  w as.ystencyi radców K o p f a i 
K r a D B a. Oskarżenie wnosił „astępcs prokuratora 
dr T o k a r z ,  bronił zaś adwokat dr H e s k i .

W  kopalni węgla .Kmita*, stanowiącej własność 
Pawła Hlawlczki, a -położonej w Tenczynkn, wy- 
Duchł w maju 1905 r. strajk zatrudnionycn tamże 
dwustu kilkudziesięciu robotników. Powodem Btrej- 
ku było żądanie Dewnej części robotników podwyż­
szenia zarobków akordowych i szycbtowycb Z ,da 
nie to zarząd kopalni załatwił w tou sposób, że 
podniósł wprawdzie płacę robotników gorzej wyna­
gradzanych. lecz równocześnie obniżył zarobki ro­
botników pracujących przy czarnym węglu, k.órzy 
dotychczas pod względem płacy lepiej byli sytuo­
wani. Obniżenie płacy wyt ołalo niezadowolenie 1 
dalszy strejk. Robotnicy uważali zarządcę kopalni 
„Kmita", inżyniera Józefa Hromka, za sprawcę 
niespełnienia ich żądań. —  Inżynier Józef Hromek 
mieszkał w Tenczynku w domu parterowym, poło­
żonym koło drogi prowadzącej do Krzeszowic. Dom, 
w którym mieszkał Hromeb składał się z 7 ubiks 
cyj. W  pokoju zaś, którego okno wychodziło na 
ogród, mieściła się sypialnia, w której prócz Krom­
ka sypiała jego żona Kiaudya i troje dzieci z pia­
stunką.

Dnia 20 maja około erodz. 11 w nocy nastąpi' 
silny wybuch materyi eksplodującej, umieszczonej 
poza OKnem sypialni, zniszczył okno, zdruzgotał 
ramj wewnetrzne wraz z zawiasami, rzucił je w 
głąb sypialni i potrzaskał szafę, stojącą przy ścia­
nie naprzeciw okna. Żelazna zasuw*., wyrwana 
z wewnętrznych skrzydeł okna, spadla wraa z ka 
wałkiem ramy na łóżko, w którem spało dwoje 
półtorarocznych dzieci Hromków. Odniosły one lek­
kie obrażenia ciała. Badania wykazały, że matorya 
wybuchowa przymocowaną była do termometru, za- 
wieazonego przy oknie. Zapalenie naboju nastąpiło 
przy pomocy lontu górniczego, którego szczątki 
znaleziono na miejscu. Dochudzenia. prowadzone 
na miejsca przez sędziego śledczego, dra Jendla, 
dały pewne poszlaki przeciw Janowi Czakowi, któ­
rego obciąża zeznanie Okrntnika, górnika w Ten­
czynkn, twierdzącego, że Czak odezwał się do nie­
go w chwili wy D u ch u : „aie teraz będą psiekrwie
gonie, teraz kulej na Strzałkowskiego", przyczem 
zrobił znacząc,, ruch ręką, jak gdyby chciał kogoś 
przebić. —  Tako dalsze oskarżające punkty było 
wypieranie się obwinionego, że nigdy patronów dy­
namitowych nie miał, przeciw czemu przem»wir 
zeznanie Katarzyny Godyń, która przed dwoma laty 
widywała u niego patrony dynamitowe; dalej nie­
możliwość wyliczenia się z czasn po wyjściu z kar­
czmy a momertem wybuchu, odgrażanie się jeg 
przeciw urzędnikom kopalnianym i twierdzenie, że 
przy otrzymaniu nabojów dynamitowych jesl ścisła 
kontrola, czemu zaprzeczają zeznania innych świad­
ków, którzy 8twierdzają> że dynamit w kopa] 
„Kmita" wydzieiany bywa robotnikom bez dosta­
tecznej kontroli tak, iż każdy z robotników, pra­
cujących przy rozsadzaniu skał, może z łatwością 
naboje dynamitowe ukryć i wynieść z k»palnl. —  
Oskarżony do winy się nie poczuwa i stara się 
wykazać swoje „alibi", -poczem rzeczoznawca p. 
Sippel daje wyjaśnienia Bądowi co dc siły wybu­
chu i użytej materyi wybuchowej, którą według 
jego zdania był stanowczo nabój dynamitowy
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tlzial ekonomiczny. T
x  Wychodżtwo do Ameryki przez Tryt

Durekcya kolei państwowych w Kruk'1 wie przesy 
nam następujący komunikat: Celem agiemwanla 
tutejszego ruchu wychodzącego do Ameryki przez 
Tryest zsprowadzono ze stacyi: Booov.jP‘mlas o 
Chabówka, Dębica, Gorlice, Grybów, JaJc, Jele­
śnia, Krosno, Leżajsk, Maków, Mielec, Mszana Dol­
na, Nowy Sącz, Nowy Sącz miasto. Podgórze— Pła- 
szów, Rozwadów, Rudnik, Rymanów, Rzeszów, Sa­
nok. Sędziszów, Skawina, Spytkowice, Sucha, Tar­
nobrzeg, Tarnów i Wiśniowa do Tryestu bezpo­
średnie bilety, % pięciodniową ważne ścią, przez W ie­
deń— Marburg, po znacznie zniżanych cenach dis 
robotników, jadących w grapach najmniej po 10 
osób, oraz z niektórych powyższych staeyj zwykłe 
bilety U L klasy pociągów osobowych Bliższych 
szczegółów w tym względzie można zasięgnąć u za­
rządów powyżej wymienionycn stacyj.

Z miejskie] osntralnej arga lc ni byate u  Krckowls.
6>&ków, 30^6 1906 t. Na dzisiejszy rzrg ipędziau: a) 
bydła rogaiegc rosłego 485 sztnz, b) jałownika 67 sztuk, 
o) cielą ! 310 sztuk d) owiec i kóz 8 sztuk e) niero­
gacizny 185 sztnk. Razem 1 0 "  "stuk.

W oły z paszy płacono po du 74- zor., woły opa­
sowe po 74 do 82 kor kr«w po 68 do 74 kor., bu­
haje po 75 dr 86 koi., oieięta no 64 do 70 ko> zs je­
den oetnar metryczny żywej wegi, cielęta n t sztuk po 
34 do 48 kor., nifrogaoiznę toczną po 144 do 156 kor. 
uierogsoiznę ohudą pc — do — kor za jeaer oet-nar 
metryczny rzeźnej wagi.

Sprzedano dla miejscowej kersum cyi bydła rogatego, 
cieląt i nierugacizny 865 sztuk, a na -ksport bydłi 
rogatego 128 sztnk, nieregaoizny 61 sztnk pozostało do 
drngiego targ i -  sztnk.

Ceny po w; ższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Targ ożywiony.
Wiedeń, 30 izerwca. 1 ‘szenica Ł'85 do 9 £ ". Zyto 7-40 

do 7-60, jęczm ień — *—  do •— , kukurydza 7-95 d< 8-38 
iwiei 8 40 do 6-60, -zepaK — 1— do — •— , koniczyna 
—•—  do— •—

BiioepesTt, 30 czerwc» Pszenica na m aj—-— d o — •— , 
pszenica na październik 15 84 do 15o8  zyh na maj 
—■— do —■ , żyto na październik 12-76 dc ’  2" 18
jwiei na maj — do ■— ; owiei na październik 
11-04 do 1106; knhuryuzi -_a ma; 14 92 do 14 94; ku­
kurydza na czerw iec 10-50 do 10'62 rzepak nr rierr ioń 
24-— do 24-20

Oferty lepsze, ohęć kupna lepsza, usposobienie dobre, 
gorąco.

kronika foremka
Lwów, 30 czerwca

0 protest przeciw uchwale Akademii umie­
jętności. W e środę wieczór odbyło się nadzwyczaj­
ne wa’ n° zgromadzenie Towarzystwt literackiego 
im Mickiewicza, zwołane głownie w celu przyjęci? 
rezygnacyi dotychczasowego prezydynm wydziału i 
ewentualnie wybrania nowego. Ustąpili mianowicie 
z wydziału pp. Kallenoach, Brnchnaiskl, Porębo- 
wicz i Guorynowicz Na zebraniu bardzt Jicznem 
(około stu członków) prof. KaLonbach w Imieniu 
ustępującego Drezydyum i kilkudz'esięciu solidary­
zujących się z nim członków odczytał wniosek na­
stępujący.

„Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa 
literackiego im. A . Kieniewicza, odbyte w dniu 27 
maja b. r. uchwaliło szczupłą ilośiią głosów, w sto­
sunku do pełnej liczby członków Towarzystwa pod­
nieść protest przeciw udzieleniu nagrody Im. Bar 
czewskiego prof. Tretiakowi zu dzieło o Juliuszu 
Słowackim. Podpisani, zastrzegając się przeciwko 
mniemaniu jakoby nie chcieli szanować osobistego 
przeKonania wn^sgociawer i ełosnjącjoh, awaiają 
za swój obowiązek, a fo zarowno w imię geaności 
nunki, której spraw większością głosów pod ża­
dnym warunkiem i w żadnej okoliczności rozstrzy­
gać nie wolne, jako też w imię dobra Towarzystwa, 
którego rozwój pomyśln- I nlczem nie wstrzymywa­
ny wszystkim członkom powinien zarówno leżeć na 
sercu —  przedstawić dzisiejszemu walnemu zgro­
madzeniu wniosek treści następującej: Walne zgro­
madzenie raczy uchwałę tkf“rowan? nrzeciw Aka­
demii umiejętności : dnia 27 maja b. r powziętą 
uznać x.a niebyłą.*

Wniosek podoist i: Fa-o) Estreicher, Maryan So­
kołowski, Kazimierz Morawski, Mar Zaziechowski, 
Adam Miodoński, K. M. Górski, Stanisław Winda 
Liewicz. Kazimierz Lech. Stanisław Estieicher, ks. 
ar Pawlicki, Józef Korzeniowski, J. Łos, Al. Bruck­
ner, Ignacy Chrzanowski, Tadeusz Wojciechowski, 
ks.Jan Fijałek, Wilhelm Bruchnalski. Józef Kallen­
bach, Edward Porębo wicz, Stanisław Ptaszycki. 
Bronisław Gubrynowicz, Bronisław Kmczkiowicz, 
Ignacy Zakrzewski, Zygmunt Wnsiiewski, Einil 
Petzold, Jan Bołoz-Antoniewicz, Władysław Byli- 
oki, ' Aleksander Czołowski, Bronisław Dembiński, 
Ludwik Finkę!, Adam Krechowiecki. Wojciech Bie- 
sladzkl.

Wniosek wywołał kilkugodzinną ayskusyę. Rea- *- 
sumcai domagali się proi D e m b i ń s k i  i prof 
B r u c h n a l s k i ;  p-zeclw wnioskowi wystąpili dr 
K r e z e k ,  prof. D y b o w s k i ,  prof. P i n i  i prof. 
K o p i a -  Ostatni zacytował ustęp statutu Towarzy­
stwa literackiego im. A. Mickiewicza, którego ce­
lem jest „arzewienie czci dla poetów i pisarzy 
polskich*. Wobec tego rzeczą Towarzystwa było 
wystąpić przeciw nagrodzeniu dzieła Tretiaka. —  
Ostatecznie w imiennem głosowaniu 57 przeciw 41  
głosom odrzucono wniosek o reasumcyę uchwały 
Nastąpiło oświadczenie prof. Bruchnalski.gc o wy­
stąpieniu z Towarzystwa 32 podpisanych na wnlo 
sku członków i demonstracyjne wyjście ze sali 15  
z nich, którzy tan byli obecni —  puczem niemal 
jednogłośnie zgromadzeni uchwalili wniosek radcy 
Gcrmana-

„W a ln e  zgrom adzenie, n ie  m ogąc w daw ać się w 
krytyk ę  tuhw ały w alnego zgrom adzeni? z 27 m ais 
w spraw ie protestu przeciw  nagrodzeniu  <ł*»ełt 
prof T re tiok a  o S łow ackim  przer Akadem ię um ie­
ję tn ości, ośw iadcza, iż uchw ałę t-ę D żum ie tag , że 
ow o w alnb zgrom adzenie  nie zam ierzał'1 UDllżyć 
A kadem ii um iejętności, a w ypow iedział' zap atry^ a- 
w&nia w iększości obecnych  na zgrom adzeniu człon ­
ków  na dzieło prof. T retiak i *.

Ponieważ pomiędzy wys£ępu.'4c? mi z ,J owarzy- 
stwa byli przewodniczący, jego zastępca i 3 człon­
kowie wydziału, prząto dokonano na ich miejsca' 
Wyboru, zapraszając n*. przeyeodniczącego radcę 
azkolnego Ludomiła ( J e r m r * »  (przez aklamacyę), 
na jego lastępcę prof. drę Wikt-or? H a h n a, a na 
3 wydziałovr./oh prof Władysław? D r o p i o w -  
B k i e g o ,  Bronisławo K ą s i n o w s k i e g o  i Sta 
msława K o 8 ? o w s * ł ego.

Dnrocznt W&kie zbranie Towarzystwa łowie­
ckiego odbyło ?ie dzisiaj Przewodniczył br. Stani­
sław S t a d n ł c k i. Zagajając obrady, podniósł on 
pomyślny r<*wój towarzystw? i zasługi jege koto 
podnoszeni' kultury leśnej 1 tępienia szkodników, 
Sprawosdanie z czynności towarzystwa zs rok ubio- 
gly przyjęto do wiadomości i udzielono oarządowl 
absołatoryum

Następnie soczyła się dyBkusya nad pnedslęwzlę

i



Nr 147. / i %  M

środków prieciw kłosownikom. Wkońcn doko- 
) wyboru zarządn towarzystwa, 
leb lscyt Eedakeya „Wi«kn Nowego" rozplsn- 

plebiscyt, t. j. wzywa swoich czytelników, aby 
ibjawili swoją opinię, kogo chcą mieć prezydentem 
m Lyowa. W  tym celu na ostatniej stronicy „ W ie­
ku Now ;o“ zamieszczono „kartę glosowania", któ­
rą j^ołniwozr nazwiskiem kandydata, przysłać 
ralezy do niedzieli wieczora do administracji tego 
pism? Jako kandydatów przedstawia „W iek Nowy“ 
pp. dra Dulębę, dra Oląblnskiego, dra Lisiewicza, 
Michalskiego, dra Kosakowskiego, dra Katowskiego 
1 Jchayera.

Zmarli.
Honorata D a n i e l a k ó w n a ,  siostrę posła do 

Eady państwa, w 34 roku życia zmarła we Lwo­
wie. Pogrzeb odbył się dzisiaj.

Rewolucya
w Odessie i Libawie.

Nie ulega już najmniejszej wątpliwości, że 
wypadk. w Odessie i Libawie nie są tylko 
przypadkowemi okolicznościowemi buntam: źle 
traktowanych załóg o Kręto wy ch. l e c z  p r z y ­
g o t o w a n ą  n a p r z ó d  i d o b r z e  z o r g a n i ­
z o w a n ą  r e w o l u c y ą .  Pomiędzy załogą Po- 
temkina a przywódcami partyi rewolucyjnej na 
lądzie, istniało najoczywiśtiej porozumienie. — 
Marynarze oddali się na u s ł u g i  r u c h u  re­
w o l u c y j n e g o .

Nowy to zwrot w tym rnchu. groźniejszy i 
donioślejszy od w s z y s t k i c h  w y b u c h ó w  
d o t y c h c z a s o w y c h . — Absolutyzmowi car­
skiemu usuwa się z pod nóg ostatnia podsta­
wa armia.

Bunt wojskowy rozpoczyna się w ma r y n a r -  
c e, a więc w tej części siły zbrojnej, którą do- 
„ycnczaa stawiano na równi z gwardyą. w któ­
rej na oncerów dopuszczane tylko s z l a c h t ę .  
Lec? żołnierzy okrętowych nie można było tak 
odosobnić od świata i od nurtujących w pań­
stwie Drądow, jak wojsko lądowe. Rychło też 
irądy te dotarły np okręty i wywołały kata 
strofę.

Jakie będą jej następstwa, w tej chwili je­
szcze przewidzieć się nie da.

Telegramy „N. R eform y  z dnia 30 czerwca. 

Wybuch rewolucyi.
‘ .ondyn Do dzienników tutejszych donoszą 

z Odessy, że pomiędzy załogą pancernika „Po­
temkina* a robutnikami w mieście Istniało po­
rozumienie co  do równoczesnego wybuchu óun 
u. Katastrofa w Odessie jest prawdziwie oi- 

brzymieiit „coup“  partyi rewolucyjnej w ftosyl. 
„Potemk*n" jest największym i najnowszym 
pancoi niklem czarnomorskiej floty rosyjskiej. 
Większe. część Odessy stoi w  płomieniach Na 
wojsko rzucono liczne bomby. Szczytem wczo­
rajszych wypadków było wylądowanie maryna­
rzy z „Potemkina* i przyłączenie się icti Jo 
walczącego z wojskiem tłumu. Zdarzało się, że 
Lołnierze wzbran ali się strzelać do maryna­
rzy. Anyierya, którą wykomenderowano prze­
ciwko „Potemkinowi", n ie  d a ł a  ani  j e d n e ­
go  st rzał u.  Zanim bowiem obsługa dział zdo- 
iła je wymierzyć, oociski z int-

pOrariły wszystfa:':K ortylerzystów, dal-
sze z nocisk1 zdemontowały działa lądowe, 
tak, że są już n i e z d a t n e  do nż y t kn .

Pożai y, rabunki, walki.
Ode*?11. ' W e środę wieczór stanął „Kniaź Po­

tomkiń* pod miastem i zwrócił na nie wyloty 
jział. Powstała panika w porcie, Mieszkańcy 
przypatrywali się obojętnie, jak rewolucyoniści 
przypuszczali sztormy na urzędy pocztowe i te­
legraficzne, na banki i budynki publiczne Re­
wolucjoniści rozrzucali w tysiącach egzempla­
rzy proklamacye

Wieczór o godzinie 10 cała dzielnica miasta 
/iad morzem stała w płomieniach „Kniaź Po- 
temkin* rzucał na miasto snopy światła elek­
trycznego i rtrzelał z dział do patroli wojsko­
wych. *

W ulicach tłum wzniósł barykady. Zawrzaia 
rozpaczliwa wa'ka * wojskiem W w i e l u  wy ­
p a d k a c h  w z b r a n i a ł o  się w o j s k o  s t rze  
l a ć  1 n d u.

Podobne paść miało przeszło 5000 żołnierzy
i 300 r e w o l u c y o m s t ó w  Tłum zrabowił 
towary wartości kilunastu milionów ruoli. Całe 
miasto przez noc spowite w kłębach dymu.

Walka uliczna.
Londyn. Pewna tutejsza maklerska firma o- 

krętowa otrzymała z Odessy depeszę W a l k a  
u l i c z n a  t r w i  d a l e j  z w i e i k ą  z a c i e ­
k ł o ś c i ą .  Setki zabitych I rannych.

Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi ria Londyn 
-z Odessy: Do wczoraj wieczora było zabitych 
ao tysiąca. Przez miasto p r z e c i ą g a l i  po­
w s t a ń c y  z p o c h o d n i a m i ,  n a f t ą ,  b e n ­
zyną i bo m barn' .  — Pożar zajął miasto na 
przestrzeni kilometra. Przed świtem pożar za­
czął przygasać, albowiem nastała po wietrze 
“isza. JV zasie pożaru — w nocy — było w 
całem mieście widno, jaK w dzień. W mieścin 
bardzo W’ele trupów oficerów, kozaków i poli- 
cyantów, nabitych bombam, W południe pro ­
k l a m o w a n o  p r a w o  w o j s k o w e .  Zniszuzo- 
nu "biura i składy trzech najwięKszycn towa 
rzystw trans lortowych. Szkody wynoszą kilka 
milionów rubli. W y s t r z a l y  d y n a m i t o w e  
słychać ciągle — Powstańcy usiłowali uwolnić 
około 2 U0  zbrodniarzy przez wybicie dynami­
tem otworu w gmachu więziennym.

, Londyn. „Daily Mail* donosi z Odessy. Na 
wybrzeżu morskiera s p a l o n y  z o s t a ł  ko­
ś c i ó ł  m a r y n a r s k i  i 700(> ton dębowych 
progów kolejowych. Masy rewoltnjącego durau, 
p.zeszło \2.00u, p l ą d r o w a ł y  w ś r ó d m i e ­
ść  rn s k l e p y  i ńcmy.  Przeciwko tramom 
tym wysłąpiio wojsko 5 ożyło broni palnej. — 
Z a  b i t y  h 800, r a n n y c h  jjooo o s ó b !

Karabiny maszynowe.
Hamburg „Norddtuucher Lloyd* otrzymał 

wiadomość z Odesy Rabowanie w mieście i  rwa 
dalej. Tł um g o s p o d a r u j e  p o u l i c a c h  
w s t i a e z l i w y s p o s ó b  i zbro i ,  s ię , w co 
mo ż e ,  b r o n i ą  l a b  r o z m a i t e m i  n a r z ę ­
d z i a mi  Ż e l a z n e m  i. Znaczna częśc  załogi 
brata się z tłumem Tłum przj puścił atał do 
gmachu r o s y j s k i e g o  b a n k a  h a n d l o w e  
go, W tej chwiń zjawiło się wojsko, które

p r z e s z k o d z i ł o  z d e m o lo wan i hi gma-  
i' h u. W starciu, jakie wywiązało się wówczas, 
strzelano do tłumu z karabinów maszynowych. 
Skutek był straszny Zginęło tu kilka set osob, 
a przynajmniej trzy razy tyle było rannych. 
Tłum w obec tego ogarnęła jeszcze większa 
zaciekłość. Wczoraj n a p a d a n o  na s k l e p y  
i m a g a z y n y  t o w a r o w e :  w o j s k o  r i e  
w y s t ą p i ł o  p r z e c i w k o  temu.

PogrzeD Omelczuka.
Odessa. W pogrzobie majtka O m e l c z u k a  

wzięły udział tłumy publiczności. Trumnę nie­
śli marynarze, koledzy zmarłego. Na czele kon- 
duKtu postępowało duchowieństwo. Do żadnego 
wypadku nie przyszło.

Ódessc. Wczoraj po południu odbył się po­
grzeb Omelczuka. Trumnę nieśli majtkowie, ko- 
'edzy zmarłego. Na czele pogrzebowego kondu­
ktu k r o c z y ł o  d u c h o w i e ń s t w o .  Liczny 
tłum ludzi postępował za tcumną. Na drodze, 
którą przechodził pogrzeb, nie było widać a n i 
p o l i c y i ,  ani  w o j s k a .  Zwłoki Omelczuka 
pogrzebano na cmentarzu wojskowym.

Pogrzeb ofiar.
Londyn Z Odessy telegrafują: Do dnia wczo­

rajszego pogrzebano w Odessie za miastem 
700  trupów z w a l k i  u l i c z n e j .  Ci a ł  n i e  
a g n o s k o w a n o ,  l e c z  c h o w a n o  ma s a ­
mi ,  p o l e w a j ą c  j e  wapne m.

Walki w  porcie.
Petersburg Krążownik „Saratów* iloty ocho­

tniczej z o s t a ł  w p o i c i e o d e s k i m  — spa­
l ony.

Zburzenie dworca.
Londyn. Centralny dworzec kolejowy w O 

dess;e — w g r u z a c h .  Dworzec ten wznie­
siono Dfzed 14 laty, kosztem dwóch milionów 
rubli.

Londyn. Dzienniki potwierdzają, że centralny 
dworzec w Odessie już wczoraj ranr podpalili 
powstańcy.

Ludność wiejska w  mieście:
Londyn. Z Odesy telegrafują: L u d n o ś ć  

w i e j s k a  z o k o l i c y  Od e s y  spieszy tłumnie 
do miasta, po części uzbrojona i przyłącza się 
do ruwoiucyomstow

Bombardują miasto.
Londyn. „Daily Telegraph* otrzymał tele­

gram wysłany z Odessy dziś w nocy o godzi­
nie 11 minut 29 tej treści' „Załoga „Potemkl- 
na* rozpoczyna bombardowanie miasta*

Spalone okręty.
Petersburg. Według nadeszłej tutaj wiado­

mości, także krążownik z floty ochotniczej „Sa­
ratów* spalony został w  porcie cdesklm.

Berlin. „Local Anzeiger* donosi z Odessy 
Ośra zagranicznych okrętów kupieckich, mię­
dzy niemi ieden Darowiec austryackiego Lloy- 
du, zostało przez łodzie toi pedowe „Potemkina* 
c i ę ż k o  u s z k o d z o n e .

Z a m a c h
Odessa. Na p o m o c n i k a  g u b e r n a t o r a ,  

O d e s s y  w y k o n a n o  w c z o r a j  z amac h.  
a ł r «  .AHA Uf >i«oi invkr»łn>* ■ rowotweru 
i zabito na miejscu. Sprawcy zamachu zdołał 
uciec.

Pod komendą wojskową.
Londyn. Biuro Laffana donosi z Petersburga. 

Nie ulega najmniejsiej wątpliwości, że bant 
na „Potemkiuie„ wywołany został przez paityę 
rewolucyjną. M a r y n a r z e  z t e g o  o k r ę t u  
s t a j ą  na c z e l e  t ł u m ó w  i d o w o d z ą  
n. emi ,  n a d a j ą c  im szyk w o j s k o w y .

Panują nad miastem
Londyn. Z Odessy donoszą Załoga „Potem­

kina* p a n u j e  c i ę ż k i e m i  d z i a ł a m i  te­
go  p a n c e r n i k a  nad c a l e m mi a s t e m 
i w y b r z e ż e m .  Dziś w nocy d a n o  z okr ę ­
tu k i l k a  s t r z a ł ó w  na mi as t o .  Maryna 
rze „Potemkina* byli w c z o r a j  z w y c i ę z ­
c a mi  na c a ł e j  l i ni i .

W o js k o  i rewolucya.
Londyn. Jak donoszą z Od e s s y ,  przybyły 

tam 3 pułki piechoty, jeden pułk dragonów i 
kilka kompanij forteczuej artyleryi z c i ężkie-  
mi d z i a ł a mi .  Wobec powstańców wojsko 
i polLya okazały się niewystarczającemu W 
wielu punktach miasta p o w s t a ł y  p o t ę ż n e  
p o ż a r y .  Kilka kompanij odeskiego garnizonu 
p r z y ł ą c z y ł o  s i ę  do p o w s t a ń c ó w  — 
i przemocą odpędza od gaszenia pozarow.

Stan wojenny.
Petersburg Na podstawie ukazu carskiego 

do senatu ogłoszono nal O d e s s ą  i c a ł y m  
o k r ę g i e m  s t a n  w o j e n n y  i uposażono 
komendanta okręgu wojskowego w Odessie w 
prawa naczelnego dowódcy wojskowego, celem 
przywrócenia spokoju i porządku..

Eskadra z Sebastopoia.
Ssuastopol. Wczoraj o godzinie 8 wieczorem 

wypłynęły pod komendą wicerdmirah Kriegera 
cztenf pancerniki, jeden krążownik i kilka tor­
pedowców do Odessy

Peterburg Jak słychać, komendant floty 
i portów Czarnego Morza wiceadmirał C z n k- 
n in  odjech&ł s t ąd  do O d e s s y

Bitwa morska.
Petersburg Oczekują tu każdej chwili bitwy 

morskiej w Odessie pomiędzy rządowemi okrę 
taml a „Potumklnem* i dwoma 'nnemi statka­
mi, k t ó r e  s i ę  p r z y ł ą c z y ł y  do  n i e go .  
Załoga „Potemkina* dała wojsku lądowemu 24- 
g o d z i n n ą  z w r o k ę ,  w c z a s i e  k t ó r e j  
ma s i ę  z d e k l a r o w a ć ,  c z y  p r z y s t ę p u ­
je do r e w o l u c y i .  W przeciwnym razie „Po- 
•emkin* r o z p o c z n i e  o g i e ń  na  m i a s t o

Bunt s ze rzy się.
Londyn. Donoszą tu z Petersburga: W mie­

jcie k ;żą pogioski, że na ł>*zech okrętach wo- 
|ennycn wysłanych z Sebastopoia przeciwko 
„PotemKibowi“  załogi również się zbuntowały, 
zamordowaiy swoich oficerów  i przyłączyły się 
do rewolucyi.

Wiedeń. Wedle doniesień „N. Fr Presse* 
z Od e s s y ,  załoga okrętu „ We c ha*  przyłą­
czyła się do powstańców z „Potemkina*.

W eterani łączą się z zbuntowaną załogą,
Petersburg. Otrzymano tu  pododno nastęDU - 

jącą depeszę: Wczoraj o godzinie S-tej rano
załoga „Potemkina" zatrzymała okręt, wiozący 
weteranów z Portu Artura (?) z Sebastopoia. 
W dwadzieścia minut później okręt oał t r z y  
s t r z a ł y  o s t r e n a  p r z e d m i e ś c i e  Odesy, 
n a s t ę p n i e  j e d e n  s t r z a ł  na mi as t o .  
Weterani połączyli się z załogą „Potemkina*. 
O k r ę t  t r a n s p o r t o w y  s pa l o no .

Rząd prowizoryczny.
Londyn. Słychać, że w Odessie proklamowa­

no rząd prowizoryczny 2 siedzibą w dumie 
miasta.

Rewolucya w  Libawie
Berlin. Do „Locdanzeigera* telegrafują z 

L i ba w y : Zbuntowani marynarze tutejszej
załogi podpalili arsenał i gmach komendy miej­
scowej.

Libawa. Ostatniej nocy marynarze tutejszej 
marynarskiej komendy wdarli się do magazynu, 
uzbroili się w  karabiny i zaczęli ostrzeliwać 
mieszkania o ficerów  marynarki Jeszcze w cią­
gu nocy wysłaDO z a ł o g ę  i r t y l e r y i  do por­
ta. Dzisiaj rano wysłaLo do portu kozaków i 
piechotę.

Car zbladł.
Londyn. Z P e t e r s b u r g a  donoszą do tu­

tejszych dzienników Car otrzymawszy wiado­
mość o wypadkach w Odessie, w pierwszej 
chwili struchlał i zbladł, następnie wpadł w 
gniew i wydai rozkaz, aby  z b u n t o w a n e  0- 
k r ę t y  n i s z c z y ć  1 t o p i ć  za w s z e l k ą  
cenę.

Prasa musi milczeć.
Londyn Biaro Laff&na donosi Pet; Prasie tu­

tejszej z a b r o n i o n o  z a m i e s z c z a ć  w i a ­
d o m o ś c i  i p i s a ć  o w y p a d k a c h  w 0- 
des i e .

Zagranica wobec buntu w  Odessie.
Londyr. W Izbie panów odpowiedział podse­

kretarz stanu E a r l  o f  P e r c i ,  że rządowi nie 
doniesiono, jakoby brytyjskim poddauyn w 
O d e s s i e  groziło szczególne niebezpieczeń­
stwo, Z konserwatywnej strony wystosowano 
do podsekretarza stanu zapytanie, jakie środki 
ochronne zamierza rząd przedsięwziąć, celem 
zabezpieczenia życia i mienia poddanych bry­
tyjskich, przebywających w Odessie. Premier 
B a 1 f o u r odpowiedział na to, ze baidzo trudno 
jest przedsiębrać takie środki w kraju, który 
me pozostaje pod rządem brytyjskim.

Kongres miast.
Moskwa Dzisiaj otworzył burmistrz miasta 

Moskwy kongres reprezentantów miast rosyj 
skich, liczących ponad 50.000 mieszkańców. — 
W kongresie bierze udział 117 delegatów. — 
Burmistrz oświadczył w swem przemówieniu, 
że obecnie nie wystarcza już zwołanie soboru 
ziemskiego, lecz należy nieodzownie domagać 
się konstytucyi.

Burmistrz Kronsztadu podniósł, że projekt 
Bułygina i tak daje w reprezentacy. indowej 
przewagę agraryuszont nad żywiołem miejskim 
i ma na celu stworzenie tylko instytucyi do­
r a d c z e j ,  która nie może zauowolić Rosyan. 
Zgromadzenie poruczyło prezydyuw kongresu 
wypracowanie projektu, celem wzmocnienia ży­
wiołu miejskiego w przyszłej reprezentacyi na­
rodu.

Moskwa Kongres zastępców miasi. przyjął 
następującą rezolucyę Z w o ł a n i e  z a s t ę p  
c ó w l udu  na p o d s t a w i e  k o n s t y t u c y j ­
ne j  jest koniecznie potrzebnem. Projekt Bu­
łygina, o ile jest znany, n ie  z a d o w a l a  żą­
d a n i a  nar odu.  — Opracowanie takiego pro­
jektu jest n i e m o ż l i w e m  b e z u d z i a ł u r e *  
p r e z e D t a n t ó w  ludu.  — Opóźnianie prze­
prowadzenia reform czyni położenie z każ ­
dym dn i e m t r u d n i e j s z e m .

Rezolucya ta ma być podana do wiadomości 
rady ministrów. ,

Nowy cios dla Finlandyi.
Petersburg. Rada wojskowa postanowiła roz­

wiązać finlandzki okręg wojskowy i posadę 
k o m e n d e r u j ą c e g o  w o j s k  tamtej szych 
z n i e ś ć .  Z wojsk stojących obecnie w Finlan­
dyi u t w o r z o n y  z o s t a n i e  k o r p n s  XXII.

I Rosyi i żabom rosyjsko.
Wypadki w Łodzi i W a 'zawie zbladły wobec 

krwawej rewolucyi w Odessie i Libawie. W tej 
chwil, niepodobna wyrokować, czy i w jakim 
stopniu wypadki te oddziałają na centra robo­
tnicze w Królestwie

Rząd zaryzykowat sroaze spokój w państwie 
przez ogłoszenie nowej mobiiizacyi. J a k  z P e­
t e r s b u r g a  o f i e y - l n e  d e p e s z e  d o n o ­
szą,  ogłoszono powołanie rezerwistów w 109 
ę woskowych okręgów Mo s k wa .  Ki-
j  0 W, , a r S Z a n a  i r  e t  e n s  b n r g .  Mjrołli-
zacya obejmuje także o b i e  s t o l i c e .

Wiadomość, kolportowana przez niektóre 
dzienniki, j a k o b y  w o b o z i e  m o k o t o w ­
s k i m po d  W a r s z a w ą  w y b u c h ł  r okos z ,  
w o j s k o w y ,  przy czem poledz miaro 14 żoł­
nierzy, — nie sprawdziła się dotąd

(Telegramy „N. Reformy* z 30  czerw ca).

Patrole kozackie.
Wiedeń, „ńrbeiter Zeitnng* donosi z War­

szawy
Po całej guberr 11 warszawskiej snHją się pa­

trole kozackie. Przychodzi co trochę do s t a r ć  
k r w a w y c h  z w i e ś n i a k a m i .  Dziennikom 
nie wolno o tern pisać.

Wypadki w  Lodzi.
Berlin. Do „Beriiner Morgenpost* donoszą 

z Łodzi pod datą wczorajszą- 
Generał kozakow M a r i u z o w  naDadmęty 

został przez robotników, gdy jechał przez ulicę 
Piotrkowską. Robotnicy wyrzucili Marmurowa 
z powozu i kilkakrotnem pchnięciem sztyletów 
zamordowali. Sprawcy zamachn zdołali umknąć. 
Marmuzow podczas znanych zaburzeń kazał 
strzelać do bezbronnego ludu. Zamordowany zo­
stał na rozkaz polskiej partyi rewolucyjnej.

Partya skazała także na śmierć komendanta 
Łodzi S c h n t t l e w o r t a i  policmajstra Chrza­
n o w s k i e g o .  Wyroki doręczor o im w formie 
bezimiennych listów, w których zapowiedziano, 
że wyroki spełnione będą jeszcze w bieżącym 
ytgodniu.

Spodziewane starcie w Sosnowcu.
Wiedeń Do „N. Fr. Presse* telegrafują: T y ­

siące robotnikuw z Dąmbrowy górniczej i Za­
górza maszerują z czerwoueiiii sztandarami do 
J usnowca. Ponieważ wojsko już wyruszyło 
przeciwko nim, spodziewać się należy dziś 
jeszcze krwawego starcia.

Rozruchy nad granicą pruska.
Berlin. Z W y s t r u c i a  (Insterburga) w Pra­

sach wschodrioh telegraiują, że w okolicach nad 
granicą pruską szerzą się r o z r u c h y  c h ł o p ­
skie .  Tłumy rzucają się już na gmachy rzą­
dowe.

Mobiiizacya i rewolucya.
Londyn. Z P e t e r s b u r g a  donoszą: Oba­

wiają się. że mobiiizacya, zarządzona w 58 0- 
kręgarn, będzie sygnałem do r e w o l u c y i  w 
całem cesarstwie.

Zamach na oficera.
Londyn. Jak donoszą z P e t e r s b u r g a ,  za­

s z t y l e t o w a n o  tam wczoraj o f i c e r a  po- 
ł i oy i .  Sprawca krzyknął do oticera: „Oto ze­
msta za towaizyszów z Odessy*.

Strejk w  Kiszymewie.
Bukareszt Otrzymano tu depeszę, że w Ki- 

szyniewie wybuchł strejk generalny Pierwsi 
porzucili pracę woźnice i piekarze. Miasto jest 
widuwnią gwałtownych i h a ł a ś l i w y c h  de- 
m o n s t r e c y i .

Z  t a a t r n  v o j n y .
(Telegramy „N. Reformy1 z 30  czerwca.) 

Rokowania pokojowe
Paryż. Agencja Ravasa donosi z P e t e r s ­

b u r g a  że w kolach politycznych twierdzą, iż 
przygotowania do r o k o w a ń  p o k o j o w y c h  
z o s t a ł y  j u ż  u k o ń c z o n e  i że pełnomocnicy 
rosyjscy i japońscy w k r ó t c e  s i ę  zb i orą .

Petersburg „Prawit. Wiestnik* z a p r z e ­
c z a  ,k a t e g o r y c z n i e  wiadomości podanej 
przet pewną agencyę, jakoby r o k o w a n i a  
p o k o j o w e  d o z u a ł y  p r z e r w y  i oświadcza 
że rokowania pokojowe p o s t ę p u j ą  bez  
z w ł o k i  i że żadna n o t a  S t a n ó w  Z j e  dno- 
c z o n y c h  n i e  p o z o s t a ł a  be z  o d p o w i e  
dzi .

Warunki pokojowo.
Tokio. (Doniesienie Biura Reutera). Komitet 

partyi k o n s t y t u c y j n e j  powziął następrją 
cą rezolucyę-

„Jakkolwiek niepotrzeDnem jest ustalenie 
szczegółowych warunków pokojowych, uważamy 
za właściwe oświadczyć, że zarówno dla osiąg­
nięcia celów wojny, wytkniętych w chwii: roz­
poczęcia kroków nieprzyjacielskich, jakoteż dla 
z a b e z p i e c z e n i a  n a s z e g c  p a ń s t w a  w 
p r z y s z ł o ś c i  i d l a  u s t a l e n i a  p o k o j u  
w A z y i  w s c h o d n i e j  i oparcia go na trwa-

w y m a g a n o  JfJOt O O Sl^ p iO fllO  p PZ6Z

Rosyę pewnego obszaru ziemf i zwrot kosztów 
wojny, o r a : ostrtaezne jasna uregulowane
kwestyi dotyczącej Korei I Mandżuryi

Rezolucyę tę wręczono p r e z y d e n t o w i  
m i n i s t r ó w .

Podobną uchwałę powzięła także partya <o- 
itępows

Nowe okręty dla Japonii.
Londyn. „DaiJy Telegraph* donosi, że rząd 

japońsk. zamówił w Anglii dwa wielkie okręty 
wojenne pojemności 19.000 ton

Grippenoerg zriów w  lasce.
Petersburg. (Doniesienie Pet. Agencyi teł.) 

Generał-adjutant Grippenberg zamianowany zo­
stał generalnym i n s p e k t o r e m  p i e c h o t y .

Korsarstw o rosyjskie..
Kopenhaga. Tutejsze azjatyckie Tow. zegiu- 

gi otrzymało telegraficzne zawiaaomienie że 
okręt tego Towarzystwa „Księżniczka Marya*. 
który płynął z Europy przez Singapore, Honkóng, 
Szangaj doJ o k o t a m y ,  został na d n ń s k i e m  
mo r z u  p r z e z  r o s y j s k i  k r ą ż o w n i k  po­
m o c n i c z y  „ Te r e k*  d. 26 b. m. z a t o p i o ­
ny. Kapitan i załoga tego okrętu przybyli do 
Batawii.

W ydobycie statku.
Tokio. (Doniesienie Biura Reutera). Zatopio­

ny kolo Portu Artura rosyjski okręt liniowy 
Pereświet* zuscał wyaobyty.

J.

względnie do uchwały komisyi Derschatty. —■ 
Wniosek odrzucono wszystkiemi głosami prze­
ciw trzem. Zastępcy rządu dawali wyjaśueni, , 
poczem obiady do godziny trzeciej przerwano.

Anglia o flocie
Londyn. W Izbie gmm podczas dyshusyi nad 

budżetem marynarki. dep. R o b e r t s o n  wywo­
dził, że wobec zniszczenia floty rosyjskiej t 
zmienionego stosunku flot mocarstw do siebie, 
Anglia powinna poddać rew.riyi swój program 
flotowy.

Sekretarz parlamentu P r e e t i m a n  oświad­
czył, że celem admiralicyi jest zaopatrzenie się 
w jak największą ilość okrętów, aby nie tylko 
można pokonać wroga, ale także sprostać za­
daniu ochrony handlu angielskiego w czasie 
wojennym.

Dep. B o v l e s  przyłącza się do zapatrywań 
lorda admiralicyi Leea, że potrzeba zwiększoną 
uwagę zwrócić na Morze Północne, gdyż me 
można wiedzieć, jak prędko może przyjdzie 
nam tam waiczyć w obronie naszego sojusz­
nika.

Konferencya marokańska.
Madryt Dziennik G l o b e  dowiaduje się, że 

konferencya w sprawie Ma rok  k a prawdopo­
dobnie zbierze się w Ma d r y c i e .

Francya i Niemcy.
Paryż. W kołach parlamentarnych słychać że 

prezydent ministrów Rouvier przedłoży jntro 
radzie ministrów o d p o w i e d ź  na no t ę  ni e ­
m i e c k ą  i może jeszcze tego samego dnia po­
da ją do wiadomości a m b a s a d o r a  n i e m i e c ­
k i ego .  Odpowiedź niezawodnie będzu* zawie­
rała z g o d ę  na k o n f o r e n c y ę .

„Figaro* donosi, że odpowiedź Francyi n i e 
b ę d z i e  mi a ł a  formy z w y c z a j n e j  noty.

Paryż. Z wiarygodnego źródła słychać, że 
prezydent ministrów R o r v i e r, który odbył 
ponowną konferencyę z niemieckim ambasado­
rem. przekonał się, że Niemcy n ie  mi a ł y  za­
mi a r u  n a r u s z e n i a  f r a n c u s k i c h  i n t e ­
r e s ó w  w M a r o k k n  W edług tej mtormacyi 
życz^ sobie Rouvier kwestyę marokańską jak 
najszybciej załatwić.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 
/ M L i ś j n i c  n o  p j ń i M i i . .

X  A  m* J t »  i  A  IM J i »
rtytoaif *r tyu dsJal; nie pochody *>< 

Siódma?, fi'

W e wsrystikch 
cywilizowa 
nych pań 
stwacH 
r e j e

dla koszul, kohrerzyków  
i mankietów-

. JOSS & LG W EN STRIN
nadworni dostawcy, Praga, łlll,

m f i m  m e i S S S  ^  0

Dr Riedmiiller Bolesław
b. asystent Uniw. Jagieł!. 2081 610

ordynuje w  I w o n i c z u ,  willa „Bazar“.

natnralns

szcawa alkaliczna)

feieiniam i tmeplicme 
m d o m o ś c r  „ N .  R e f o r m v

i dnu  30 czerwca.
Budapeszt. Prezydent ministrów Fejervary 

wyjechał do Wiednia.
Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden­

cyjne donosi z Wiednia Bar. Fejervary był o 
godz pół do 2 po pomdnin na dłuższej audyen- 
cyi n cesarza
Ekspozytura dla dróg wodnych w  K ra­

kowie.
Wiedeń. Z dniem 1 lipca b. r będzie urzą­

dzoną w K r a k o w i e  e k s p o z y t u r a  c. k. 
d y r e k c y i ’ d l a  b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h  
i r o z p o c z n i e  w t ym dni u  s w o i e  c z y n ­
noś c i .  Ekspozytura ta ma powierzone szybkie 
prowadzenie projektów i irnycb robót, związa­
nych z budowa dróg wodnych w Galicyi; — 
Przez urządzenie tej ekspozytury i przez równo­
czesne pomnożenie sił technicznych dyrekcyi 
budowy dróg wodnych, imano na względzie bu­
dowę k a n a ł n  od O d r y  do W is ł y .

Z Rady państwa.
Wiedeń. Izba panów przyjęła załatwione przez 

Izbę posłów p r z e d ł o ż e n i a  k o l e j o w e  a na­
stępnie prowizoryum budżetowe.

Wiedeń K o m i s y a  c ł o w a  rozpoczęła ob­
rady nad niemieckim traktatem handlowym. — 
Pos. S t e i n  postawd wniosek, aby obrady od­
roczyć aż de wy lasu 'enia stosunku a Węgrami,

Klipsa tfllagraffrzfie.
Wlrflai, 39 oierwoa.
A koya tuiSryaokiejtc Z s s ir  1 kraóylrcwdgo efii-60. 

koyi pregirnkleeo ZaWedu kredytowego 77i"50. Akcy* 
uglob&nka 306 eO A loye  Unic-.bafi.ka 549 — . Akoyu 

iSlnderbankn 448 50. A k ojo  HankyersSina S48-— . Ako>t< 
iłodsnoiedii 1028 — . Akaye dalfcy jik iego Łankc hlpoio 
m ego 561'— Akoys koioi cŁ 667'SO. Aksya

in le t południowej 86'— . Akcyn koiel JBSbeibil 448 25. 
..fcoye kolei pórnoonej 5860 -  Akoy i kolo’ oierniowio 
okltj 684 -  1 koy“  łupiny 25. Akoyc B lin . Maranyl
143-J50 j jw y e  H askiego rowa.aysliwa £el jn e g o  S825 —•. 
i-kcye Fabryki oroni 5iet'— . Akoye Tureckie tyU-uiowr 

963'— . Akoye (itelioyisklego Karpaokiep1- Towarsyscwr 
..uftowego 920 -  Oblloi r/ępleTskie indcEnlaaeyjne 
97 — . i.en in  majowa 100*35 H iuła  aoron au j »astryaok« 
100 36 Renta koronowa węgierska 97 — 58 1. Lis*.
Towuraystwa kredyt: mego slecaskiego 98'PO Listy
R*nku h ipo-oesn ef: 99 — . 4 '/ ,  “4, Listy Bartku hlpotc- 
o*nego 101 90. fi “/o Listy Banku Ińpoteosnego 1X1*50 
4c/0 Listy Banku krajowego ICO-— , 4 7 ił/„ Listy Banks 
krajowego 102*15. 6 /, komunalne ob ligacje  Banko kr»- 
j o r ig o  102*7o 4°/„ galicyjskie ob ligacje  | glna.yji r
99"90. A i/.galioyjsl ■ paiyoaka n-ijowa 1 1898 r. 100*10 
4 1/,  Pużyoiko T-iasłs Lw ' a S8*50 Ijosy tureckie i* 0  26 
Maiki 117*48 R obło 952 75 

Ouktcr słaby 21*70—2180. Spirytm słaby 40*20 do 
40 60. Nafta niezmieniona.

Usposobienie: Na wyd irzonii. w Ode seie udłab’ >ne, 
Akoye kolei, które m ają byó upa.ćstwowioD s, ustalone, 
Ogólny obrót spokojny.

Cennik Izby Jihndiowe] I przemysłowe) 
w Krakowie

* 80 oaerwoa (gods. 1 w połndcie.I 
I. Waluty, yłacą

iiublu papierowe — . 153 —
Marki nlomieokio . . . . .  . 117  —-
Franki papierowe 94 40
Dwudaiestofrankówki w n ocie  . 19 08

254 -  
K7 6*' 

85 80 
19 16

II listy zastawKł,
ta,'a in»ty *a»t»wne prom. Baukr hlpoi. l i :  28 
4 7 ,7 t Listy za itnwne Rankn hipoteo*:*. i0 0  70 
C V* n ,, t . „  f 88 75
ęi/s*/- l is ty  ia su w n e  Banku krajowego 101 25 
4°,. < ilsty sastawne T5»nkn krajowegc . 99 75 
4°/, Listy sast. gal Tow. kred. -Iem. ni*ok. 99 75 
*c/< .  . . .  .  a i»-lotn. 99 75

, . . .  a 56-letn. 91 60

III. boligaoys I pażyozkl.
4*/, GaHoytskli obllgaoye propmaoyjne . 99 60 
4“/,  ł-oiyosks kinjuwi ■ r. 1893 . , 99 60
4°/, P oiy jsfca miasta I.w jw»  , , . «8 60
4'/iVo '"'iyeska miasta Lwowa . . . 101 95
5°/0 'Jbllfcaoya komonalne Banka craj. . 102 — 
4 £/«°/o Ibiigaoye komun Banks. kraj. .101  50 
4*/, Obllgan-r® kole.iawe . . . .  99 40

Loty miasta Kraków
IV . L a ry .

89

101 70 
99 7o

102 25 
100 60

100 50

100 50 
100 50
99 6C 

lOS 26
iJ 3  — 
Kuł 50
100 40

95 —



Sobota 1 Lipca 1905. N O W A  R S F O R M  A. Nr 147,

W I L L A
p i ę t r o w a  z cgroileui ćwierć morga 
w  C i e s z y n i e ,  przy stacyi kolejowej 

bez długu, d °  s p r z e d a n ie .
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 

„N. Reformy" P°d 1 9 8 6 . i98i 7 8

Dura dworki
z nmebiow»Błrni skromnem na na -lezon 1< tni 
d o  w y n a K 0! "  Stacya, doktór, apteJ i  1 kim. 
Kościół skbpiki, rzeka w miejscu. Bliższych 
wyjaśni®’’ Q*lzifli Z u r s u d  d ó b r  Ł ę t o w n ia  
kuło Jordanowa. * £318 2 4

T*o sprzedania
z powoda "ryjazdu 2342 2 3 

2 ma-^yny do szycia n o ż n e ,  2 stoły krawie­
ckie. Mat do kroju, manekiny do upinania 
s u k i e n ,  p i e c  do grzania żelszek, lustro 
duże krzesła i taDoreciki, żelazki do praso­
wania. Ogląuac można ca»y dzień do dnia 
1 llpca b. r przy ni Zacisze L. 7, U piętro.

t t ł f l n u r a  inteligentna, lat 3ó, mile,1 po- 
h U U W w  wierzchuwnośc), z dobrej fa­

milii, władająca niemieckim i polskim języ 
kiem w słowie i piśmie, obznajomiona z ra­
chunkowością znaj ica się bardzo dobrze na 
gospodarstwie i kujhni, poszukuje miejsca sa 
modziemej -sarzadozyni, gospodyni lnb towa 
rzyszki podróży. E . %. poste re«t. K ra ik  6  w- 
za okazaniem kwitn inseratowego, 2305 2 3

Do smażenia
wielkie wybierane hiszpańskie wism e, 
pięitne, wielkie brzoskwinie, barazo sta­
rannie opakowane wysvła w 5 kg. ko­

szykach za 3 ’60 K  opłatnie

A .  l i O F F M Ł N N
N ylregyhfzr (W ągry). 2323 2 8 

\ye wszystkich księgarniach
Lndwika btasiake

Nowe Humoreski
Cena 1 korona. 1814 11 0

Do 2 dziewczynek
9  1 7  l e t n i c h  poszukujemy na wieś n a n -  
c s y e i e l k i  Posada do objęcia i  września b. r. 
W ym agane Przygotowani! do 4 względnie 3 
klasy normalnej. M uzyka, język francuski 
7 kunwersacyą. przytem dobre wychowanie i 
dobry język polski. — Zgłoszenia zaraz pod 
adresem. J .  M. p o r z t *  K a w i .o u k k - l . i  p i l ik ,  

Ualicya. 2319 2 3

Praktykantów
do artystycznego szklą rstwa i malar­

stwa na szkle 2326 2 2

p o s z u k u j e
K rakow ski Zakład W i ­
trażów i Fabryka M ozaiki 
Szklanej, ul. W olsk iej 3 0 .

Zastawione
uoiy i starożytności, w y k u p u je  dię 
b e z p ł a t n i e  celem zakupna po naj­
wyższych cenach M B R E N N E R , jubiler, 
dl. Szpitalni. 9. Naprzeciw kość. św. 
Tomasza. 2131 15 25

Ś w i e ż r  l a r a y n y !
5 kg. świeżyoh o g ó rk ó w .........................  K 8 '—
6 kg. świeżej k a la r e p y ............................. „ 2'80
5 kg. zielonegc gros.*,! a „ 3'60
5 kg nowych ziemniaków lnb dyń . . „ 2'50
5 kg. mieszanych ; a r z y n  • . „ 3 '—
5 kg baryłeczsa starego białego wina

stołowego .  ............................................„ 5’ —
5 kg. w rezonie jabłek, śliwek, gruszek

renklod ■ ; • ■   „ 3’—
wysyła opłatnie do Każdej stacyi Jau bieiano- 

v ić , Dng. Weis 'k lrchen  (Połudn W ęgry).
2322 2 15

Proszę żądać
ffratis i firanko

|mego bogato ilustrowanego cenni- 
ka z przeszło 800 odbitkami zegar­
ków, wyrobów srebrnych i złotyoL

jd J T  HTHTS K O N R A I r
Pierwsze fabryka zegarków w Briix Nr 1358 

(Czechy). 2353 1 60
Prawdziwy niklowy kotw. rjmont. wraz i lań- 
cnozkiem złr 9'25, 3 #zegarki złr. b'50. Niema 
ryzyka! Dozwolona wym. lnb zwrot pieniędzy.

Sprzedaż
mebli antyozuvch ł siwylfłyoh

następujących: 1910 13 O
>iekri tarz mahoń, inkrustowany, Wspaniały 
•yrandol (antyk) i  bronzn na 36 swieo, Szafy 
inkrustowane, Biurk? mahoń, i palisandrowe. 
Łóiki mahoniowe i palisand,, Antyk sekretarz 
:ukru8t. rożnem drzew ..ni z bronzami. Darni 
tury mahoniowe, PoroelaLa, D yw an y i inne
rożne piękna okazy antyczne, jakoteż meble 

zwykre i Garderoba.
Lsopol. Maohowsica,

Kraków, ui. Szewska Nr 5. p. I.

GAPiLŁATOH
,edyn.’ pewnie i natychmiast działając} środek 

na porost włosów i konserwuj aci włosy.

P a n i l l a t n i *  iest nietylko sroakiem pię- 
U w p i * 1 u l kuości, ale także jedynym 

gronkiem leczącym choroby Bkórne i oży- 
wi.jąoym cebpikj włosowe. 

P u n i l l h ł n r  jBBt niedoścignionym i leczą- 
U d p i H d L J I  cym środkiem przeciw ły- 

sinib, jakoteż wog<jie przeciw wszelkim 
chorobom skórnym.

P u n i l l u f n r  est środkiem wywułującym 
u a p i l l d i u r  bujn>.^gęsty Dorogt włosów

i zapobiegający lC“ ^Padaniu. Usuwa 
przy pierwszem użyciu latychmiast łu 
pież wypadanie włosów i daj. im pier. 
wotną naturalną barwę Daje panom 
cudowne wąs> i brodę. . 2002 6 6

C a p H I a t o r nie napełnionych flaszkach, 
zaopatrzorycb marką ochronną po S «o r . 
Po nadesłaniu należytosci lub za zaliczką.

Skład gł“wny: ipothoke zum . Konig vun
[jngarn“) Budapest. Marokkanergasse 2.

61. aa* ua Galioyę I Bukowinę: H. Bubel przed 
tern Z. Bu bv./,apt pod „Zlot oriem" we Lwowie.

0 
0 
0  
0

SŁYNNE AMERYKAŃSKIE ObUWIE
firmy Hathaway, Soule & Harringten Manufactur oł Boots & Scnoes
B O S T O N  T J .  S .

poleca w wielŁim wyborze 2132 3 5

MAGAZYN NOWOŚCI
A. Skórczewskiego i Polakiewicza
W  KRAKO W IE, UL. FLO R Y A Ń S K A  13.
Zalety trwałe, nieprzemakalne, wygodne i forma prawidłowa.

A d w o k a t  D r  B H Y K
w  K olbuszow ej 

poszukuje rutynowanego koncypienta
z praktyką cunajmniei trzechletnią. Po­
sada do objęcia natychmiast. 2374 1 3

A  r\ o m  1 1? 11 roku p°zostaieprzez w ]-aCve w 
Krakowie wobec czego mógłby przygoto­
wać do egzaminów poprawczych I wstę­
pnych- zdawanych po wakacyach. O do 
brym wyniku egzamina może zapewnić, 
gdyż użyłby metody gruntownego i sy­
stematycznego przygotowania. anmki 
umiarkowane. Zgłoszenia: Janitor, c. k. 
Uniwersytet. 2362 1 3

Dwu tkaczy
młodych, wychodźców z Łodzi, poszu­
kuje zajęcia. Zgłoszenia pod £ 3 1 1  
przyjmuje Administracya ..Nowej Re­

formy". 2311 3 o

   6 6
99
S A L O N  sprzedaży rzeźb i obrazow 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie now8zednle od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 5 po południu.
(J l lc a  B r a c h a  5 .  i f a  p a r t e r z e .

1766 24 O

N O W O Ś C I

G A B R YE LA  JUNDZ1ŁŁUW A.

PORTRETY 
i  POEZYE

Portrety — Typy — Pamięci... — Lmore — 
Rozm yślania —  E gipt — Z dawnyoh i osta­

tnich pieśni — Fraszki — Listy.

Cena rb. 1.20 —  z przesyłką rb. 1.40.

Księgarnia H. .RCTA w Warszawie.
2185 2 2

Uczeń kl. V  gimnazyalnej
dobry korepetytor, poszukuje na waka- 
cye lekcyi w Krakowie, lub też na 
prowincyi. Może też przygotować do 
wstępnego egzaminu do kl. I gimu. 
Zgłoszenia pod £ 3 0 4  przyjmuje Adm. 
„Nowej Reform y11. 2304 4 o

Za 50 ct. pół ftio karmelków
poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego 
Floryańska 2, Hotel Drezdeński,

D łu g a  tO. K r a k ó w  894 25 0

Lokomobila Claytona w bardzo do­
brym stanie do sprzedania. Bliższa wiado­
mość: Zarząd dóbr Sepnica, p. Dębica

2337 2 7

z dobrem pismem, w polskiej i niemieckiej kore- 
spondencyi biegła, z praktyką biurową, poszu- 
kuje od 1 lipca lnb później posady. Zgłoszenia 
pod 2 8 0 3  przyjmuje -idu „N owej R jform y".

2302 3 3

Koncypient adwokacki
Dr praw, z praktyką sadoftą, chrześci­
janin, poszukuje posady od 1 sierpnia 
b. r. Zgłoszenia: i, W. poste restante 
Kraków za okazaniem kwitu inserat. 

2323 2 3

K u p i ^
handel korzenny i delikatesów wraz 
z restauracją w mieście prowincyonal- 
nem. 1. I. 28 poste restante Kraków.

1324 3 6

Elew techriczny
biegły w językn niemieckim poszukuje posady 
od 1 lipca b. r. Zgłoszenia z podaniem warun­
ków pod R. P. poste rest. K ranów . 2291 3 3

T e l e g r a m  z  P a r y ż a .
D z i ś  n a | m o d n i e j s z e  t y l k o  g ra *  

n a t y .  92’. 5 4 10

H m  wynajęci* od październik lab w cie -
anii>i w najzdrowszym punkcie miasta 

przy n? WaiBzawBkiej Nr 3: 7 pokoi, pokój 
dla służby, ‘ azłenka, kuchnia i t. d. Tamże 
pokoje oddzielne. 2327 2 4

Potrzeba
kilka Panien do szycia.
ftyueh. 45. I. p. 2325 2 4

K IL K A

w ó z k ó w  d z i e c i ę c y c h
bardzo tanie do sprzedania. Niemetz
i Sp Kraków, Szewska 2. 2333 2 6

Inżynier - chemik
wieioletni Kierownik rafineryi spirytusu 
i fabryki likierów, poszukuje odpowie­
dniej posady. Zgłoszenia pod R. 2321
przyjmuje Administracya „Nowej R e­
formy". 2321 2 3

Pensyonat Ukraina
ui. Karmelicka I 40, II p.,

r oko je  umeblowane z całodziennem atrzyma- 
nieu ula Gości stałych i przejezdnych. Tamże 
OBJADT Bmaczne i zdrowe w domu i na 
mmKtc Ceny umiarkowane. 2118 11 0

x x x x x x x x x x x x x

v .

x x x x x x x x x > o < x > <

Oświadczam publicznie, iż p. Alojza 
Musiołek nigdy w spółce firmy mej 
nie była. Prawdą jest, iż p. Włodzi­
mierz Musiołek. obecny dzierżawca 
ubikacyi na zwierzyniec w Parku 
Krakowskim, a admnkt przy c. k. 
kolei państw., był od października 
1903 do 15 maja 1905 r. cichym 
spólnikiem mej firmy. Od 15 maja 
1905 r. sam tylko prowadzę interes 
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  L  3 1  
koło plant i mcm usilne m staraniem 
jest Szanowną P. T. pod każdym 
względem zadowolmć.

Z poważaniem

Kazimierz Walter
2266 4 6 właściciel.

iwak
Rządowo uprawniona

leczai#
pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
przy ni. św. Gertrudy pod Nr. 4, 888 34 0

wyra.iia pod kontrolą komisyi P. i.emysłowoj Tow. Lek. Krak. polecone prztc toż Tow.^'-wody mineralne sztuczne
odpowiadające składem chemicznym w od om : B IL IŃ SK IE J, GIESHUFBLER8KIEJ, 

SELTERSKIEJ, VICH Y, M ARYEN BAPZK IE i , HOMBURO, KISSINGEN, tudzież

A p i A o y a l n s  l e c z n i c z e
jak litową, bromuwą, jodową, żelazistą, kwaśną, orr.z w od y - l e e z a le a o  u o r u i a l u e  

z przepisu Pro], Jai*<omkiego.
S przedaż oząstkowa w  an >kaoh I d ro g je rya c h . —  Cenniki na żądanie ira rc c .

t t a  f| ljP j|  j^ykutt wfoskiebo, an- 
N l l U l I l l  gieisKiego i rosyiskiegc, 
W szelkie L o w . . * z e jiia  —  krakó%c, 
Kleparz, Hotel Centralny, 1 p., Nr p. 11.

71 77 o

ftnerę|CZD5 K rólew iąt od 3 
I l l l U U y  zrmieszkałj w Krako­
wie, poszukuje posady biurowej lub ja ­
kiejkolwiek innej. I I .  K -  poste re­
stante K r a b ó w .  2127 5 0

F r z y k r a w a c z
z kilkuletnią praktyka. Polak lub Czech, 
znajdzie nmieszczeme każdej chwili. 
L .  S z u fa , krawiec m^ski w Krakowie.

2341 2 3

hiszpańskie d> sm ..ienia i do 
ww l o l l i o  jedzenia codziennie świeżo 

rwane wysyła w 5 kp koszykach za 3 K 60 h 
franco za zaliczką „S p ó łr i. o w o c a r s u "  0. h S, 
W rnkert w Zaleszczy kaeh. 2345 2 8

Koncypienta
początkującego p-zyjmie zaraz Dr lazln- 
ski, adwokat w Tyczynie. 2277 5 o

P a n n a  inteligentna, Polka, przyj- 
r d l l l l  z- m;e miejsce na czas waka-
cyj do towarzystwa lub do dzieci Zgło­
szenia poa 2286  przyjmuie Administra 
cya „Nowej Rerorm y". 2286 3 3

Nauczycie) z Prus
lat 23, hardzi dobrze polecony, znający język 
polski i niemiecki, chcąc z powodu prześlado­
wania narodowościowego przenieść się do Ga- 
licyi, sznk;, odpowiedniego miejsca. Zgłoszenia 
pod 22H 4 przyjm uje Adm inistracya „Nowej 

Reform y". 2284 4 0

, M m  m L m  śwteze doDre w 5 Eg paczkach 
i H I A 0 I U  z« B 8 20 wysyła opłatnie za zali­
czką Ł .  N A O I E Ł ,  J a s le m o a .  2075 8 10

PENSYONAT
dla 2le mówiących, głucnomumych 

i j?k?jacych się dziecj

LEONA i A. E. STĘPÓWSKIGH
(art dram teatrn m iejskiego w Krakcwie,

1806 Kraków, ul- Długa Nr 13. 21 5
Udziblam także iet.cyj dykcyi i deklamacyi 

Ov,bom chcącym się poświęcić sztuce teatral

Tow. Wiaj. Pom. Uczn. Un. Jag.
zsmierza pużció Kuchnię w dzierżawa.
W yjaśnień udziel*, i zgłoszenia przyj­
muje Zarząd (Dom akademicki we wtor­
ki, czwartki i soboty od 2— 4 po po­

łudniu). 2306 3 3

W Czarnej Wsi przy Kranówie
parcele budowlane mierzące 3000 Q  są­
żni oddzielnie lub razem i kamienica 
II-piętrowa przy ul Stachowskiego do 
sprze dania Wiadomość przy ul Krowo­
derskiej 41 u właściciela. 2270 3 3

Zofia Makowska
(córka weterana poi. z r. \B i  t e r a  T. S. L.)

poleca Szanownym Paniom swą

PRACOWNIE KRAW IECZYZNYc
i przyjmuje wszelkie szycie na ma* 

szynie. 1710 10 o\ lii a Łazi en 11 łt 1. 7. I. p.

„ R o k  1194“
(Berek Jcselowicz)

dramat historyczny w 5 aktach 
przez Zenona Parviego, 

z koiorową win etą tytułową ry- 
snnkn Stanisława Wyspiańskiego

jest do nabycia w księga-n:
0. E. rriedieina w Krakowie.

Cena egzemplarza 3 kor
Tamże do nabycia 

Knajpa słynny dramat antialko- 
holiczny. Cena 2 kor.

,,M ari.x , m a r . z  D i^ b r o w c k i!"  
i „H a n u s ia  K r o ia ń a k a " ,  
dwa dramaty. Cena 1 kor.

2081 32 0

J ó z e f  G f a d a .

OPORNI
Powieść w 2 tomach

na tle stosunków polsko -rosyjskich 
w Lubelskiem.

C e n a  4  k o r .
Growny skład w Księgarni

G. Gebethnera i Spótk
w  K r a k o w ie .  2222 2 o

Do nabycia także w Admini­
stracji? „Nowej Reformy".

Druki, gospodarcze
Regestr gospodarczy układu Dra St. Pawiika. prof. Aaad. roln w Dnblanach. 
W y d au n  czwarte. —  Regestr gospodarczy układu Tow roln. w W ieliczce —  
W yk az najmu —  Regestr zbożowy. —  Raporty tygodniowe folwarku. —  R a­
porty dzienne folwarku. —  Kontrola udoju mleka. —  Dziennik robocizny. —  
Dziennik kasy. —  Kontrakty dzierżawy. —  Książeczki robocizny. —  Kwi tary li­
sze. Kwitk na bydło. Rejestra gorzelniane i Raporta tygod. gorzulmane, poleca

Z. TCntrz&ba., Kraków, W!ślna L. II. 2216 5 6

apteka C. Baiassy za to, że puszczone przez nią w handel cudo­
wanie działające, prawdziwie angielskie mleko ogórkowe. Baiassy 
nie jest dla twarzy szkodliwe. Niech tylko raz na próbę każą sobie 
Panie przysłać mleka ogórKowego Baiassy, a przekonają się wtedy, 
że ten środek piękności usuw? natycnmiast z twarzy piegi, plamy 
wątrokiane, pryszcze, trądziki i inne nieczystości, a twarz czym 
gładką, młodocianą i świeżą. Cena flaszki 2 K, do tego prawdziwe 
angielsŁie mydło ogórkowe 1 K. krem ogórkowy 2 K, a puder 
2 K i 1‘20 K. —  Wystrzegać się naśladownictw’ . Dostać można 
W Krakowie U H, Reima i Spółki, oraz w każdej aptece i drogueryi.

582 3 5

Kosiarki i żniwiarki
I D E A Ł "11

W yso k i dochód p rzyn o szą c a  gałąź za rob ko w a  dla ru c h liw yc h  p rze d s ię b io rs tw !

Zapomocą m ojej patentowanej

U n iw e rs a ln e j p r a s y  do m a te ry a to w  b u d o w la n yc h , rę c zn ie  
w  ruch p u s zc za n e j i za p o m o c ą  B e rn a ra ie g o  no w eg o 

s y s te m u  w ilg o tn e g o  p ra s o w a n ia ,
wvrabia się na jtrw alsze, nleprzepuszczające w o d y I na jtań szr cementowe dachówki.
Znaczna oszczędnuść cementu wobec innnych dachówek. Bardzo piękna glazura ce- 
renh.w a w najrozm aitszych barwach. Drukowane wskazówki dc fabrykacyi bezpła­
tnie. Tą samą piasą można wyrabiać, przy zastosowania odpow:ednich form, także 
o e m u t o w e  p ł y t y  m o z a U n w t ,  o e m e u t o w .  p ł y t y  t r o t o  u v  e  ł  k a m le n l« t  
p fa a k o w e  d la  o e l ó w  m u r a r a k lo h . Proszę żądać prospektów. Pożądane zwiedzania 

ze strony poważnych teflektantów, celem przeprowadzenia Dróbnych prasowań

Dp Bernhapdi Sohn G. £. Dpanept,

grabie konne oale stalow e, kultywatory, brony talerzowe i sprę­
żynowe słynnej amerykańskiej^fab^ki

Dcering Internationa] Harvester Comp. w Chicago
poleca po najniższych cenach

Syndykat Towarzystw rolniczych
Kraków (B ote l Centralny). 2091 10 10

i
Ilustrowane katalog i refereneye na żądanie odwrotną pocztą

Kajwiękazy Zakład pogrzebowy

a  j n L  W o l n e

Z a ło ż o n a F a b r y k *  m u i y n .  
L i L E N B I  I f  • 5 6 ,  o b o i L ip s k a .

1S54
2329 l 5

Główny okład i fabryk, framion przy n l S a . T o m a s t r  1. I  (tn i przy Plaon Szcze­
pańskim). Teleion Nr 381. — Filia u l .  l i o p e r a i i z a  1. 6 .

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich -tanów , załatwia sam wszystkie for­
malności -ichylając pozostałej rodi inie wszelkie trudy Również podejm uje i ę prze­
wozu zwłok do wszystkich krajów Europy,

Nr żądanie splata w ratach m h iię csn y ch .
Posiadając własne katakumby, odstępnje miejsca pojedyncze na wieczne ozasy, 

tu óziei pTzyjmaję zwłoki do tym czasowegf przechowania za miernym czynszem mie­
sięcznym.

U W A O A  Niektórzy z przedsiębloroow krr owakich ogiaszają, i i  mają własny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nicn n ic ma faoboweg11 
wykształcenia, t. temsamem i trumien wyrabiać mu nie woltiD, a tylko ja  jeden ^akc 
maistei stolarski, prawo to mam i faktyoznie trumny wyrabiam. 180T 12 0



Nr 147

Ittiarka uzdolniona
obeznana również ze sprzedażą kape­
luszy, znajdzie stałą posadę w maga­

zynie nowości pod firmą
Z i m l e r  « &  S p .

w K r a k o w ie ,  L in ia  A-IŁ.
2348 1 2

U m ieszczę

kilka tysięcy koron
jako wspólnik w dobrze rentującyai się, 
a pewnym interesie lab przedsiębior­
stwie, do którego prócz gotówki, pra­
gną włożyć własną pracę, ewentuamie 
kapię interes jaż istniejący. Zgłoszenia 
adresować nałoży F e l ik ?  > r  8 3  
K r a k ó w  poste restante za osaza- 
D ieo ’. kwitu inseratowego. 2348 l  3

Pań.
Opaski i wkładki menstruacyjne różnych 
systemów, pasy brzuszne, kompletne wy­
prawy dla położnic (sprzedaż wyłączna!) 

Wysyłka na prowinryę odwrotnie.
S&ład Apte^zn} Mag farm

J a d w i g i  J H e m e n s i e w i c z o w e j
w Krakowie. Karmelicka 15.

385 39 O

Sobota 1 Lipca 1905

Za k ład  z d ro jo w o -k ą p ie lo w y
w Galicyi nad Pop rade m

— — o ----------
Poczta, telegraf, kolej w miejscu.

K ip ie le  g a zn w -w oa n e , błotne,, hydropatyczne i rzeczne. —  P o ra  k ą p ie lo w a  od  20 m a ja  do 
k o ń c a  w r z e ś n ia .  — Dwie restauracye — Lekarz ordynujący Dr. 7TM O TFU SZ PIOTROW SAI. 

asystent kliniki akuszeryi, były Rekundaryus.. szpitala św. Łazarza.

W O D A  Z E Ć P /E S T 0 W 8 K A , najsilniejsza szczawa żelazista znajduje się we wszystkich 
składach wód mineralnych. —  Prospekta i wyjaśn>eria przesyła na żądanie odwrotną pocztą.

1894 20 20 Z& rzad Z a k ła d u  n drojow o-kapielow sgpo w  Ż eg iestow ie

K U  W Y
ę& m ** paleea częściowo 

i H u rto w n ie
wyborów* gatunki

t a  palcnej
1 najnowszym

*9  r 1 najlepszym  apo-
\ v /  gobem  za pom ocą

a^**« «at atzi r-eh.

P I. J A W O R N I C K I *
2365 1 0

£ 3 I * T
Waffenrad
Premier Helical 1 . , , .
Eritania | “ fielikie
od 140 koron *,a gotówkę lub na spłaty. 
Przybory do dzwonków elektrycznych, 
rowerów, drut kolczasty, wyroby nożo­

wnicze, naczynie i t. p., poleca

J .  F I A Ł K O W S K I
Handel towarów ze la w c li i I M  nafty,

Nowy Sącz, Rynek.
1550 31 0

«
sprzedaję z powoda w.elkiego zapasa 
po znacznie zn.żonych cenach. Proszę 
korzystać ze sposobności. Znany skład 

pod tirmą 2349 1 5

Arno -u Fallek
Kraków, ul. Grodzka 1. 43,

lilia
Podgórze, Rynek L 10.

Przeciw poceniu się nog i rąk
Niezawodnie pewny środek

S u e  i o  i
niezbędny dla turystów, Kolarzy I wojskowy cn.
—  Sposób użycia umieszczony wewnątrz — 

C ena f la k o n u  80 h a l 
W yrób i skład głów ny: 2189 8 15

A ptdK a pod „ z ło ty m  sło n ie m “
H. B a rtm a ń s k i I S półka

w Krakowie, ulica Grodzka 22
Na prowincyę wysyła się po otrzymaniu 90 

hal. przeuazem lub w znaczkach pocztowych.

M ie sz k a n ie
przy ulicy św. Anny L. 3

składające się z czterech dużych pokoi, 
przedpokoju i kacimi jest z a r a z  
d o  w y n a j ę c i a -  .195 10 o

Owie realności
d o  s p rz e d a n ia . Zgłoszenia przyj- 
mnjt' Administrącya „Nowej Reformy“ 
pod 1 88<». 2189 6 7

❖ ❖  ♦  »  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ «  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
(T łum aczen ie).

M  a u s try a c k o -w o g ie rg k i.
Dywidenda za pierwsze półrocze 1905: r. (52 kupon 

dywidendowy), przypadająca wedle statutu na każdą akeye 
Banku austryacko-węgrierskiego w kwocie:

dwudziestu ośmiu koron,
wypłacaną będzie, od 1 lipca b. r. począwszy, w zakładach 
głównych Banku w Wiedniu i Budapeszcie, jakoteż we 
w szystkich filiach Banku austryacko- węgierskiego.

Budapeszt, dnia 27 czerwca 1905 r.

BANK AUSTRYACKO-WEGIERSKI.

2359

Biliński
gubernator.

Pfeiffer Prangep
generalny radca. generalny sekretarz.

(P rze d ru k  nie b ędzie  p ła co n y).

Jana Hoffa

słfs o sttrctyi malinowym
w każdej wodzie

przepyszny napój orzeźwiający
o rzeczywistej poMlności.

Wyborny do 
kompotów, leguraiii i t. d.

O statnie  odznaczenie:
W i o 1 k a z ł o t a  u a g r o d a p a ń s t w o w a .

W oryginalnych flaszkach 
wszędzie do nabycia.

Fabryki środków spożywczych

J a n a  H o f f a .
Stadlau.

1981 8 5

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność 
że 7 dniem 18 maja b. r. przeuiosłem swój

Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład 
Kazimierza Waltera

do domu pod N r  31  Drzy ui. Sławkowskiej 
obok plant w Krakowie.

Dziękując za dotychczasowe łask. względy, 
polecam się i nadal Sz. Publiczności.

Z poważaniem Kazimierz Walter. 
B aczność! Ponieważ dawny mój lokai wy­

najęła inna firma, zwracam przeto uwagę, iż 
mój zakład znajduje się tylko pod Nr 3 1  
przy ul. Sławkowskiej obok plant w Kra­
kowie. 1921 29 30

□ o o a c x x x x d O c x x x x x x x x x x x x x x x x x 3 iu ia a x x x x x x x x x x x x x x x 3 o a a a a Q a o a

^ Ałidtif a proszek zamorski §

. ...

¥ ,

k v  ; :.ó-
W 1!

W ij,,

Znak ochronny.

jest najmezawodniej szym środkiem do zupeł-  ̂
nego wytopienia w szelkich uprzykrzonych g

owadów. 1212 7 13

5 0 0 0  K O R O H  H A G R O B Y
dla nlemających zarostu 1 łysych.

Porost brodj i włosów na głowio istotnie w 8 dniach wywołuje p ra w d z iw ie  
d u ń ski „ B a ls a m  Mos' Starzy i  młodzi, m ^iczyin i i knhuty, używaj u tylko „Bal­
sam u Mos“ do w yw ołania porostu brody, brwj i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „ B a ls a m  M os“ je s i je d y n y m  ś ro d k ie m  n o w o c ze sn e j w ie d z y , k t ó r y  w  p r z e ­
ciąg" 8  do 14 dni p"zez działanie na cebulki włosuw w ten sposób na nie wpływa, 
że włosy z a ra z  zaczynają róść. Kęczy się, że środek ton nie jest szkodliwy

Jeżeli to  nio je s t  praw dą, w ypła ’ im y
—  5 0 0 0  k o r o n  g o t ó w k ą  z z

a ażdem u yo to w a se m u . łyse m u , lub rz a d k ie  w ło s y  m a ją c e m u , k t ó r y  B a lsa m u  Mos 
p rz e z  s ze ś ć  t y p u ' n i  u ż y w a ł  b e zs k u te c zn ie

U w a g a : Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwanr ostrzega się us Inie.

W  sprawie prób z  Pańskim .,Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z togo 
balsamu jestem znoełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo 
mucne. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważania Dr Tverg Kopenhaga.

Ja. podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy dnńsk. Balsam Mos jako 
niezawodny Środek do wywołania porostn nowych włosów. Przez <Dugi czas wy­
padały mi włosy porządnie tak, że pojawiły się cało m iejsca pozbawione włosów, 
(idy atoli używałam przez 3 tygodnie Balsamn Mos, poczęły włosy róść na. nowo 
gęste i hojne. M. C. Andersen. Ny Yestergsde 5, Kopenhaga.

Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu naieżytości lab za zaliczką. Pisać d » n a jw ię k s ze g o  w  świecie o so b liw e g o  handlu

Składy w Krakowie u: Reima i Spółki, Rynek L. 37, linia A--JB: w apte- a  
kach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia, Konstant. Wiszniewskiego; 
w handlach- A. Hawełki, Romana D^obnera, W. Eilbauma; —  w Rzeszowie u  
w aptece A. Karpińskiego i w handlu Granzera i Martynowieza, tudzież 2 
w składach wszędzie, gdzie się znajdują „napisy Andeia pod czarnym psem“. H
F a b r y k a :  J .  A n d e l ,  d r o g u e p y i  a  P r a g a  I .  B

c
oqooocxxxjc3 0 0 cx30ocxxxxxxxx3iĉ  ic«r*xxxxxxxxxx.oocxxxxxxxxjooooc a

Mos-Magasinet, ^openhagen K 333 Danmark (Dunia)
(Opłata kart koresp. 10 h, a listów 25 hi. 2515 2 3

^ a ib o p a n e
P en sy on a t J . J b tk i»w icz o w e i 

„Danusia" i „Fodolanka"
orzy ul. C h M iń s k u p  w ooiuiżn Wystany

poleca pokoje z całodziennem utrzyma- j 
mem od 2 złr 5u ct. 2227 7 10

-Najtańsza

O w o c a r n i a
1 i u a I
pod firmą Anis 

ul. Sławkowska Nr 28, róg Plant.1
Już nadeszły Czereśnie funt od 10 do 
14 ct., Wiśnie duże Jo smażenia, Mo­
rele, gruszki, różne Śliwki, Truskawki 
duże, wyborne funt od 30 do 35 ct. I 
i dostać można w oryginalnych paczkach 
Truskawek po 70 ct. i t. d., Fasolkę 
szparagowa, zielona po 16 do 18 ct., 
Pomidory, Ogórki i mne różne artykuły, 
Koniaki, Wódki. Konfim-y i towary 

korzenne. 2295 3 6

Fabryki wyrobów glinianych pod f irma
M A U H T C T  e a e u c h

w Łagiewnikach przy Podgórzu,
p o l e c a j  t y ’  s w o j e  g w y n o b y , m i a n o w i c i e  :

Piece kaflowe, kominki i kuchnie
biało glazurowane lub w  kolorach, _  M

W

i iiii
w wyborowym gatunku, odzna­
czających się piękną formą, oraz 

hermetycznem okuciem

Dachówkę żłobkowaną (falcowa- ifir lliii
ną) systemu szwajcarskiego „Con- t* 
st,ans“ , bardzo trwałą i łatwą do 

krycia dachów.

Ceplę różnego roazaju jak: po­
dwójnie prasowaną, maszynową, 
ręcznie prasowaną i studzienną.

Cegłę i ogniotrwałą zwyczajną, 
klinową i formową, oraz płyty 

ogniotrw. piekarskie.

Cegłę do Sklepień systemu inż. Ludwiga.

Ceny umiarkowane. — Na żądanie wysyła się cenni! i i wzory,

A a

J B f
...li:|f I

fcIŁTW

Jla mającycii doieyiiwasci źoł̂ tikcwa!
W bzjstkim  iym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez 

spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lab zbyt zi­
mnych potraw, albo też przez jednostajny tryb życia nabawili się dolegli 
wości żołądkowych, jak:
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bole w  żołądku, trudne trawienie

lub zafiegmienie,
poleca się niniejszem aobry środek domowa, którego wyborne lecznicze dzia­
łanie już od w ijiu  lat jest stwierdzonem. .Test nim znany

środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący,
Huberta Ullncha wmo ziołowe. "

To wino ziołowe sporząazone jest z ziół wybornych, za lucz' icze 
uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia orjjani;. t  trawienia 
człowieka, nie będąc środkiem rozwainiającym. —  Wmo ziołowe 
usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel­
kich zepsutych, choroby wywołujących cząstek i wpływa dodatnio 

na tworzenie się świeżej zdrowej krwi.
P p e z  użycie w  porę w ina ziołowego najczęściej jaż  w — wrodkn nsrw r się 

dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto daćm a pierwszeństwo prze i"nem i 
oętremi, gryzącemi, zdrowie namazającem i śridkanii. Ozaaki, jak- Bel giowy, 
odbijanie się, zgaya, wzdęcie, nudności z wywioti nii, które przy chronicznuCP, 
(zastarzałych) dolegliwościach żolądkowyoh występują tem gwałtowniej, zni­
kają często już po kilkorazowem piciu tego winr

7 Q f u # O i » f t 9 D n i n  1 >*^0 nieprzyjemne następstwa j» v  ociężałość, 
Ł 4 L - d l  U l C I i l C  bicie serca, bezsenność j»k o te i zatrzyms

aio się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie je lit (dolegliwości hemerol- 
dalne) ustępują przez //ino ziołowe szybko s łagodnie. W ino ziMowo zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatw y sposób miuwa 
z żołądka i  je lit wszelkie niezdatne cząstki. O

'• Chudy, blady wygfed, msdokrewmsść, ep^-
n t l i a n i a  I D  O l i  *8 najczęściej skutkiem złego trawienie nledostate- 
U ll ly b l l  u  O L .  r.znego tworzenia się krwi i chornbliwegc Sianu 
troby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zaoawy, jakoteż wsr 4  
częstego bólu płowy, bezsennych nocy, częstn dogorywają powoli takie osoby, 
PS®~ Wino ziołowe daje osłabionemu ciało świeży impuls. (SK * W ino ziołowe 
podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie się, p joudza 
silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdrażnione 
nerwy i daje na nowo chęć do życia, dowodzą tego liczne uzunir a i podziękowania.

W in a  ń o ło w e g o  można dostać w e  fla szk a o łi po 3 k o ro n y  i 4  k o ro n y  
w k u s tr o -W ę g rze c h , w  a p te k a c li: w  Kraków e, Podgórzu, Zwierzyńcu, W ieli zce, 
Niepołomicach, Dobczycach, Babce, Myślenicach Bocnni, W''iniiizu, Brzes >, 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowica h Ohrzanowic, Jaworznie, Oświęcimie, Vado- 
wicach, Andrychowie, Kętach, Lipinku, Makowie, Suchy, Jordanowie, Żywo 
Zahłocin, Now ym Sącza, Iii Hf y, Bielsku itd.

W  \I rńlnni.AI/i ...n flo nrt <i ■ nn ( Kchlil 5 0  KOp

m ,

Stopnicy itd. 
I po I m arce

Adres dla listów:

2287 4 5
WTAUBYCY BA RUCH v i PODGORZU.

T e l e f o n  N r  73 .

W  K ró le siW ie  P o lsk ie m  w e  fla  Lzteaoh no i r:i'jlu i po I ru blu  
w  a p te k a c h : w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Miechów'*5 
sza, Sławkowie, Sosnowicach, Będzinie, W olbrom ie, Działoszycach, Skalbm ie­
rzu. W iślicy, Busku, Pińczowie, Wodzisławiu Nowym Korczynie 

ó7 P a ń s tw ie  N ie m ie ck ie m  vye fla s z k a c h  po 1 tęiroc 25 Ten- 
75 fen . iu a pteka ch  w Mysłowicach, Brzezinct. A ltbcrauie Tychawie, Szopi- 
nica«h, Katowicach. Mikołowie. Pszczynie, Hncłe Królewskiej, o* ttuianowicach, 
Hucie Antoniny. Świętochowicacti Kosborgu, Lipinie, Szariejc Niew Piekara , 
Bytomiu itd. — jakoteż we wszystkich mniejszych i większych mieiscowo- 
sciac.. Austro-W egier Bosyi i Niemiec w  aptekach. r ---

W ysyła także apteaa H, Bartirańskiego i Sp-j H"u w, tj. ursdzka aaj 
K. Jahra (dawniej F. Gralewskiego) począwszy od 3 Paszek włao ziołowe po 
oryginalnych cenach do wszystkich m iejscowości Anstro-W egier. ^

■' 9S3T Ostrzega się przed nasiadownictwanti!
Żądać wyraźnie wina ziołowego Huberta Uilricha.

Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajem nym; jego części skła­
dowe są następi „ące: wino M a l a g a  450.0, spirytus winny 100.0, gucerynu -00  • 
wino czerwone 240.0, sok jarzębiow y 150.0. sok czerf sniow; 2ku O, k 
włoski, anyż, korzeń heleninm, amerykański silny korzer-, korzeń goryczkowy, 
korzeń tatarakowy po 10.0. t>

2101 1 13% Dmkaroi Liiarackiej w Krnkowie, ni. Jsgiell-ińak̂ 10, Bwkdca D rok «n i h .  B. Cfćiski.


